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4 Nr. 61.119 


izba deputowanych odmówiła rządowi 


zaufania 


Katastrota tranka i wzrost drożyzny doprowadzaja 
irancuzów do rozpaczy 


PARYŻ, 21 lipca. (PAT). Izba! Po odczytaniu deklaracji rządo-] Minister skarbu de Monzie 
deputowanych 290 głosami prze- wej izba deputowanych przystą- zwrócił się do izby z żądaniem, a- 
ciwko 237 odmówiia rządowi zau- piła do dyskusji nad. interpelacją | by jeszcze dziś wieczorem uchwa- 
fania, w sprawie sytuacj; finansowej. lila projekt ustawy, upoważniają- 
cej bank francuski do skorzysta- 


Edward Herriot 
upadły premjer 


Na 10 laí 


aóraczono organizowanie na- 
wych kas chorych 


Na sejmowej komisji ochrony 
pracy rozpatrywano wniosek Z, 
L. N. o odroczenie na 10 lat dal- 
szego organizowania kas chorych 
w miejscowościach, śdzie one do- 
tąd mię zostały wprowadzone, 
Przedstawiciele P, P, S. sprzeci- 
wili się temu, żądając natychmia- 
stowego wprowadzenia kas cho- 
rych wszędzie, gdzie ich dotych- 
czas niema. Wniosek P, P. S. u- 
padl. Odrzucono następnie także 
wnioski; koła żyd, o odroczenie 
na 1 rok, Ch, D, o odroczenie na 
3 ląta i rządowy o odroczenie na 
4 lata. Większością głosów przy- 
jęto wniosek o odroczenie na 10 


fat, (PAT) 


PARYŻ, 21 lipca. (PAT). Po 
głosowaniu, wyrażającem rządowi 
nieufność, Herriot wraz z człon- 
kami gabinetu opuścił salę obrad, 
wśród manifestacji lewicy i skraj- 
nej lewicy. 

PARYŻ, 21 lipca. (PAT). De- 
klaracja rządowa, złożona dziś 
wieczorem parlamentowi, podkre- 
śla, że Francja jest zdecydowana 
spłacić jak należy swoje długi. a 
równocześnie rząd odrzuca pro- 
jekt zwiększenia pod jakąkol- 
wiekbądź postacią obiegu pienięż- 
nego. Rząd będzie dążył do usta- 
bilizowania waluty francuskiej, 
otworzy rachunek dewiz zagra- 
nicznych w banku francuskim, a- 
by ściąśnąć z powrotem do kraju 
dewizy zagraniczne, posiadane | 
poza granicami Francji przez: 
francuzów, dalej będzie przygoto- ' 
wywał powrót systemu wolności. 
kapitału. Wreszcie rząd wzywa| 
krai do oszczędności į pragnie 
spowodować obniżenie stopy žy- 
ciowej. 


Painłeve 
b. minister spraw wojsk. 


nia z kredytów Morgana, oraz do 
rzucenia na rynek dewiz, których 
sprzedaż jest konieczua, aby u- 
możliwić rządowi wypełnienie za- 
ciagniętych zobowiązań. 

Izba deputowanych rozpocznie 
dyskusję nad projektem ustawy 
a dziś po północy. 
1 
i 


Fumi angielski 


= 241 franittm 
PARYŻ, 21 lipca. W bankach 


irancuskch rozgrywają się dra- 
maiycznc sceny. Ludzie odbierają 
w pośpiechu swoje oszczędności i 
zakupują za nie bony obrony na- 
rodowej Ceny towarów i żywno- 
ści skaczą w górę z godziny na $0- 
dzinę. Ludność wykupuje wszyst- 
ko, co się da w sklepach. Wśród 
tłumu  zrozpaczonych francuzów 
i przewijają się turyśc; angielscy, 
| którzy za dolary i funty, których 
|kurs w dniu wczorajszym wieczo- 
rem doszedł do 241. czynią olbrzy- 
mie zakupy, Nienawiść tłumu do 
turystów rośnie z każdą chwilą. 


ioc 


m O Z O 


P. de Monzi 

b. minister finansów 

WERSET KERNEL TTA 

Zmiana Qrdynaci wy- 

BOTCZZJ í TOZWIĄZAKŃU 
izny 

aa komisji konsiyiveyinai sejmu 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 


Komisja konstyfucyjna sejmu 
przygotowała sobię materjal do 
znacznejo przedłużenia ssj, 


przystępujac wczoraj do poważ” 
nych obrad nad projaziem zmiany 
ordynacji wybcrczej i nad wnio- 
skiem g rozwiązaniu izby. Wszyste 
ko to, według powziętej wczoraj 
na komisji uchwały, ma być za- 
|łatwione w ciagu bieżącej sesji, i 
| aby to spełnić, trzebaby zapewne 
| wyznaczyć posiedzenia pienarne 
| izby nietylko na sierpień. ale z3- 
| pewne i na wrzesień. 


ICT reg 
M IG VY LU 


P. Bartel otrzymał pelnon 


aż do czasu ukKonstytuowania przyszłego sejmu 
Dzisiejsze trzecie czytanie ustawy nie przyniesie żadnych niespodzienek 


Sprawozdawca parlamentarny | ukonstytuowamia przyszłego sej-| Następnie poseł Kroniś, przyjął] MOWA PREMJERA BARTLA. [min ograniczyć do 4 lub 31 stycę 
(St. Gr.) teleionuje: mu, Było to coprawda dopiero dru|z zadowoleniem  oświadczenie| Prezes rady ministrów Bartel nia, tc rząd wyciągnie z tego odpo. 

W dniu wczorajszym rząd pana |gie czytanie, ale można nie wat- premiera Zi s gobojoner. aiia breede głos i oświadcza, że wjwiednie , właściwe konse 

zo + ME R p NETI np Ą r |Foiski jednoczenie niemieckie | dyskusji nad ustawa o pełnomoc- „i 

ka odniósł bonen jedno Say pić, SĘ taki a będzie wynik trze | bedzie głosowało za pełnomocnic- | nietwach dyskutowano równocze- | PRZYJĘCIE USTAWY W DRU: 
€ ęstwo w Sejmie, Pomimo, ze, jak ciego, które nastąpi dzisiaj, +, twamti, ale jedynie dla obecnego i śnie nad expose rządowem. Zarzt- | GIEM CZYTANIU. 
zaznaczył to wczoraj premjer wjdzielnie jeszcze załatwione być | rządu. cano rządowi — mówił dalej prem-| Po wyczerpaniu dyskwsji, przy. 
swem przemówieniu, nie opieraj|musi trzecie czytanie projektu Poseł Popiel uważa, że zakres jer --- złą wolę lub naiwność. |stąpiono do glosowania, w rezultas 
się na żadnej większości stałej, u-| zmiany konstytucji, po ustaleniu | pełnomocnictw został tak znacz- 


wencje. 


Tymczasem ani jedna teza rządu cie którego cała ustawa zostaja 
xyskał w żądanej przez siebie re-|przez komisję konstytucyjną, jak|nie rozszerzony, a sprawy socjal- Ry ee z kwesti: per ipra yya h warar czytam, 
dakcji pełnomocnictwa na termin, |należy głosować zgłoszone do 3|ne budzą tyle zaniepokojenia, żeļ nn s: CE gatt ea | Posieds SAARIA JIES, 
który sam aczył, t. j. aż do klub jego zmuszony jest głosować |1i* On bynajmniej cwestji zawła-| Fosiedzezie następne jutro © go: 
wyznaczył, t, j. aż JS AE RARE A ar OTO nia dla tego rządu, Rząd nie nale- į dzinie 4.tej po poludniu, 
= 2 Gł , > P i ży do naiwnych i wie, że całkowi- 
ownym momentem  WCZOrAj-| poseł Licberman wyraża żal, żejtej większości nie posiada. 
sze e wyłajż panj strony | tych pełnomocnictw dla rządu P.| Nie mniej jednak sejm musi roz- | TE ty z 
dowcipna mewa posła Lieberma-|P, S. nie może dać rządowi, W |strzygać, czy pozwoli rzadowi "T Ożywienie SI nsunkCw 
| i 


czytania poprawki. 


PYT RREN ; ETATY 
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Sfrasziiwa burza 


przeszła na Stan, Zjedn. 

PARYŻ, 20 lipca. (PAT). „He- 
rald" donosi z Nowego Jorku, że 
burza, która szalała w środkowej 
í zachodniej części Stanów Ziedna 
ezenych, wyrządzila olbrzymie 
szkody, obliczane na kilkaset ty- 
sięcy dolarów. 

Zóineło vrzvtem 9 osób. 


na, z drugiej twarde i jędrne sto- którym zasiada Józef Piłsudski, | konać zamierzenia, które z całą 7 Rogi 

£ zm: n ; $ TERRI 
wa premiera, Posel Kowalczuk oświadcza, że jSZczerością tu wypowiedział, Ter- 4. R9318 
stronnictwo jego będzie głosowało | Win pełnomocnictw do 1-$0 czy 31| WILNO, 21 lipca, Do szeregu 
SŁyCZNIA iest dla rządu nie do przy- | przedsiębiorstw państwo 
jęcia, bo zamierzenia jego muszą! ~ 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
WARSZAWA, 21 lipca, (Pat.) „Poseł Pristupa występuje prze-|być wzięte na dłuższą perspektv- | 
| CTWIKO 


W dalszej dyskusji nad stawa Tikow Ripowiada się 


MOTAN 


za pełńomocnictwami wych na- 
pływają w ilości dotąd nieznanej 
cierty z Rosji, zmierzające do 
> zas > _ | podjęcia stosunków handlowych. 
zes pokryc "czasu | Fakt ten komeułowany jest tutaj, 
ironstytuowania się nasizpnego jako rezultat poprawy sytuacji 
| SRU, 


pełnomocnictwom; poseł | we. 


SZJ 
wś za peino- 
o pełncemocniciwach pas, Rogula, | 


oświadcza, że klub białoruski be- 
AKA i 

dzie głosował przeciwko pełno- 
mocnmicbwcm. 


Poseł Sobciewski wnosi o cd- 
{rzucenie tElaWye 


Gdyby zaś ;zba chciała ter. i gospodarczei w Polsce. 


z m. Z 4 
Kongres mniejszości 
narodowych 
w Genewie 
reprezentować będzie 40 mi- 
lionów ludzi 

Polacy stanowią pięć 
grup mniejszości z 
Niemiec, Litwy, Rumunji, 
Czechosłowacji i Łotwy 

W dniach 8 i 9 lipca odbył się 
w Cieplicach (Czechosłowacja) 
zjazd komitetu, organizującego II 
kongres mniejszości narodowych 
Europy, który ma się odbyć w 
Genewie w dniach: 25—27 sier- 
pnia b. r. Komitet ten stanowiło 
prezydjum | kongresu: więc dr. 
Wzlfan (słowieniec, poseł do par- 
lamentu włoskiego), Lew Motzkin 
(żyd, prezes kom, wyk. delegacji 
żydowskich w Paryżu), dr, P. 
Schilmann (niemiec, poseł do sej- 
mu łotewskiego), hr. St, Siera- 
kowski (polak, b. poseł do sejmu 
pruskiego), dr, Geza v., Schiilló 
(węgier poseł do sejmu czeskie- 
go), oraz dr. E, Ammende  (nie- 
miec z Esłonji, Na zjeździe w 
Cieplicach nieobecnego St. Siera- 
kowskiego zastępował dr, J, 
Kaczmarek, generalny sekretarz 
związku polaków w Niemczech. 

Program II kongresu, ustalony 
przez zjazd, zawiera szereg nie- 
zmiernie doniosłych kwestii, jak: 
sprawozdanie z postępów w dzie- 
dzinie prawa dotyczącego :ndywi 
dualności narodowej. sprawy ie- | 
zykowe, obywatelstwa. prawa 
wyborczego, postępowanie skar- 
gowe sprawa organizacji mniej- 
szości, swoboda rozwoju kultural- 
nego i upośledzenia gospodarcze 
mniejszości, Niezmiernie ważną 
rzeczą jest to, iż przy rozdziale 
referatów, ostatnie trzy kwestje 
dostały się w ręce referentów- 
polaków, Wszystkie te referaty 
będą wygłoszone na plenum, po- 
czem wnioski odesłane będą do— 
przypuszczalnie — 4-ch komisji 
zjazdu. Do komisji tych wejdą za- 
pewne przedstawiciele po jednym 
z każdej grupy narodowej, któ- 
rych na poprzednim kongresie by 
ło siedem; żydzi, niemcy, węśrzy, 
słowieńcy, polacy serbołużycza- 
nie i duńczycy, W tym roku za- 
pewnie będzie jeszcze jeden 
przedstawiciel grup romańskich 
(rumun lub katalończyk). Prócz 
katalończyków z Hiszpanji zapro- 
szono na zjazd: polaków z Rumu- 
nji, rumunów z Węgier i węgrów 
z Rumunji, W ten sposób mniej- 
szości polskie będą stanowiły 5 
grup: z Niemiec, Litwy, Rumunji, 
Czechosłowacji i Łotwy. 
Jeśli chodzi o ukraińców, bialo- 
rusinów į litwinów z Polski, ta 


mają być zaproszeni i dopuszcze- 
ni do kongresu, jeśli zejdą ze swe- 
go zeszłorocznego stanowiska. 

Zważywszy sprzeczność róż- 
nych tendencji i doniosłości zaga- 
dnień poruszanych na kongresie. 
zważywszy dalej że wymienieni 
przedstawiciele reprezentować 
będą razem około 40 miljonów 
ludzi, trzeba stwierdzić. iż chodzi 
tu o problemat pierwszorzędnej 
wagi. 


Klatki dła morderców 


Z Nowego Jorku donoszą: Ame- 
rykańska liga humanitarności zbie 
ra podpisy na petycji do kongre- 
su, aby zniósł karę śmierci 
morderców, a zamiast niej, jako 
odstraszający przykład, wprowa- 
dził wystawianie morderców 
widok publiczny, w klatkach. 


na 


na 


Klatki te mają być zbudowane 
ra wzór klatek dla dzikich zwie- 
rząt po menażerjach, Wedle pro- 
jektu ligi humanitarności, morder- 
cy mają być w takich klatkach 
wystawiani na widok publiczny w 
parkach i ogrodach publicznych, 


przyczem w ciągu jednego roku 
morderca nie ma być myly, ani 
strzyżony, ani golony, aby ze- 


wnętrznie jeszcze bardziej upodob 
nił się do dzikiego zwierza. Liga 
humaniiarności obiecuje sobie. żej 
taki przykład podziała bardziej| 
odstraszająco, niż stracenie, 

r y jaz 
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Czerwońce sowieckie na streik angielski 


Spór rządu londyńskiego z moskiewskim 


Spór rządu angielskiego z so- 
wietami o nielojalne subsydjowa- 
nie strajkujących robotników wę- 
ślowych nabiera ogromnego zna- 
czenia przez to właśnie, że rozwi- 
ja się na tle zaostrzonej 
społecznej w samej Anglii i nie 
zamyka się w granicach zatargu 
dyplomatycznego, Chodzi nietyl- 
ko o to, że sowiety przysyiają pie- 
niądze, lecz także o to, że strej- 
kujący robotnicy je biorą i wcale 
się z tem nie ukrywają. Rząd Bal- 
dwina stanął wobec trudności nie 
lada, które jeszcze powiększył 
własnymi błędami, i brakiem prze 
widywania, 


waśni 


zasadzie ekonomiczny, 
cechy polityczne, a poniekąd na- 
wet rewolucyjne, Na pochodach 
| demonstracyjnych, 


przybrał |dowali na dojrzefości 


angielskiej 
[klasy robotniczej i jej odporności 
na obce pokusy. 


wyższa, niż w Rosji i położenie 
„pod każdym względem lepsze, Do 
póki trwa nastrój ostrego rozdraż 


urządzanych | y dzisiaj zresztą trudno uwierzyć, nienia, wywołanego przez sytua. 


przez Cooka robotnicy ObnOSZĄ |; py bolszewikom rosyjskim uda- cję strejkową, robotnicy obojętnie 


iportrety Lenina j zaznaczają soli- 
darność z 
skim, 
nie należy przeceniać, ale zrozu- 
miałem jest, jak cierpi na tem du- 
ma narodowa rządu konserwa- 
tywnego, który znalazł się w tak 
przykrej, kłopotliwej ; upokarza- 
jącej pozycji wobec bolszewizmu 
i sowietów, Przyjmowanie z Rosji 
zasiłków na strejk ma już w tych 
warunkach inne znaczenie į musi 


t 


bolszewizmem rosyj- 
Objawów tych oczywiście 


io się dokonać na znacznym odła- 
mie robotników angielskich pod- 
boju moralnego. To, co widzimy, 
jest raczej objawem silnego roz- 
drażnienia tych robotników i za- 
ostrzenia wśród nich nastroju ©- 
pczycyjnego, W takim nastroju 
hasła bolszewickie oznaczają tyl- 
| ko najostrzejszą formę protestu, 
,a bynajmniej nje aprobatę stosun- 
jków, panujących w Rosji i prag- 
mienie ich zakosztowania, Na nic 


Skutkiem tych błędów i innych | Wiele dawać do myślenia tym Se nie zda wykazywać strejkują- 
wszystkim, którzy zbyt wiele bu- : 


okoliczności, strejk górników, w 


Trzynastu p 


owieszonych 


(cym robotnikom, że ich płaca jest 


ie 


w SMYFRIE 


Dzieje nieudanego zamachu politycznego 


(Korespondencia ,Gjosu Polskiego”) 


PODRÓŻE KEMAL-PASZY, 

Kema|-pasza, prezydent repu- 
bliki tureckiej ma zwyczaj do- 
rocznie w ciągu paru tygodni 
zwiedzać po kolei rozmaite oko- 
lice państwa tureckiego. A czyni 
to sposobem Harun Al Raszyda. 
Przechadza się bezceremonialnie 
między ludnością, informuje się o 
jei położeniu i życzeniach, Unika 
tylko dawnej stolicy państwa, zde 
tronizowanego Konstantynopola, 
w którym noga jego nie postała nd 
r. 1920, 


W czerwcu. tego roku przypa- 
dła kolej na objazd wybrzeży mo- 
rza Egejskiego ji Marmara, na od- 
wiedzenie Smyrny, w której Ke- 
ma|l-Pasza cieszy się dużą popu- 
larnością, 


TAJEMNICZY GOŚCIE W 
SMYRNIE. 


Parę dni przed zapowiedzianym 
przyjazdem prezydenta trzech lu- 
dzi przybyło do Smyrny. Przy- 
wódcą tej grupki był Zia Hurszid 
Bey, były poseł Lasistanu do 
pierwszego zgromadzenia narodo- 
wego, b. radjotelegrafista w ma- 
rynarce niemieckiej, Towarzyszy- 
ły mu dwie podejrzsne jednostki. 
znani mieszkańcy politycz- 
nych więzień, Ismail i Jussuf. W 
walizach przywieźli bomby w 
kieszeniach mieli rewolwery. Ce- 
lem ich przyjazdu było wykona- 
nie zamachu na  Kemala-Paszę. 
Mieli listy polecające do b, ofice- 
ra żandarmerj, Ediba, zwanego 
Sary Effe, który ułatwił jm poru- 
szzmie się po mieście, 


z 


LA 


Odbyły się liczne tajemne na- 
rady, Ustalono, że 16 czerwca o 
6-ej wiecz, Hurszid i dwaj jego 
wspólnicy” rzucą bomby na prze- 
jeżdżającego powozem Kemala. 
Spiskowców miał oczekiwać sa- 
mochód, by przewieźć ich nad 
morze, Krełeńczyk, Szełki Bey 
sam niewtajemniczony w spisek, 
miał im użyczyć swego statku. 


BRAK ODWAGI i PODEJRZE- 
NIA 


Lecz w ostatniej niemal chwili 
Ediba opuściła odwaga. Były ofi- 
cer żandarmerii opuścił nagle 
Smyrnę. Szelki Beya zaś zaniepo-” 
koiło podejrzane zachowanie się 
spiskowców i mezwykła wyso- 
kość ofiarowanego mu wynaśro- 
dzenia. Dnia 15 czerwca wiecz, 
zawiadomił o swych podejrze- 
niach walego Smyrny, W nocy 
spiskowcy zostali zżaresztowani, 


SPISEK ; JEGO LUDZIE, 


Przypuszczano zrazu. że jedy- 
nym wykonawcą spisku miał być 
Hurszid, polityk ambitny niena- 
widzący osobiście Kemala Lecz 
wladze na podstawie śledztwa do 
szły niebawem do przeświadcze- 
na, że b. posei i jego lowarzysze 
byli jedynie narzędziami, za któ- 
remi ukrywał się spisek szeroko 


rozgałęziony, o daleko idacych ce 


lsch politycznych, kierowany 
przez bardzo wpływowe dłonie, 
Okazało się, że list do Ediba, po- 
lecający Hurszida, podpisany był 
przez Szułkri Beya, posła z Ismid 
jednego z najbardziej wpływo- 
wych w opozycji parlamentarnej. 

Szukri Bey miał za sobą prze- 
szłość bardzo urozmaiconą. Z za- 
wodu był nauczycielem szkoły lu- 
dowej, został później szefem ban- 
dy w Macedonji, wypłynął pod 
rządami młodo-tureckimi, obej- 
mując stanowisko gubernatora, a 
później ministra oświaly, Anglicy 
zesłali go na Maltę. Po powrocie 
wybrany ‘został? do parlamentu i 
stał się jednym z przywódców o- 
pozycji. 


— Z anatyczną zaciekłością 
przygotowywał spisek — zeznał 
jeden z oskarżonych w czasie roz 
prawy sądowej. Szukri Bey był 
tym, który według aktu oskarże- 
nia wyszukał, wynajął i uzbroił 
morderców. 


ŚLADEM ZEZNAŃ WSPÓŁ- 
UCZESTNIKÓW. 


Zeznania Hurszida i jego wspól- 
ników sięgnęły jeszcze dalej, ob- 
ciążając także wielu innych człon 
ków opozycji parlamentarnej, z 
których jedni — Nedżałi z Erze- 
rum Abeddin z.Sarukar brali rze- 
komo bezpośredni udział w spi- 
sku, mni zaś byli wtajemniczeni 
w przygotowujący się zamach. 

Rozprawa przeciw spiskowcom 
odbyła się w Smyrnie przed try- 
bunałem nadzwyczajnym, t. zw. 
„Trybunałem niepodległości", ma 
jącym za zadanie bronić bezpie- 
czeństwa republiki, a złożonego, 
nie z zawodowych sędziów, lecz 
z posłów i niekrępującego się 
przepisami procedury, 

Całą Turcja śledziła z zapartym 


| 


|tym razem powieszono go ze skut 
kiem... 

Lud w Smyrnie truchlał pono 
na widok powieszonych braci 
ale... milczał, Wytłumaczono mu, 


że inaczej nie można było postą-| 


pić, albowiem nowa konstytucja 
tunecka nie daje prezydentowi re- 
publiki prawa łaski, a tylko par- 
lamentowi, a ten zaś nie,. obra- 
duje. Więc cóż można było zro- 
bić. Trzeba było powiesić. Sami 
sobie winni, że przygotowywali 
spisek podczas fenji parlamentar- 
nych 


WIDMO POWIESZONYCH, 


Ale jest coś w obrazie tych 
trzynastu zwisających zwłok w 
Smyrnie dalekiej od nas geogra- 
ficznie, uczuciowo i politycznie, 
co wstrząsa i wstrząsać musi do 
głębi każdym kulturalnym czło- 
wiekiem, Jest coś w tej krwawej 
egzekucji, co czyni ją probiemem 
ogólno-ludzkim, problem po- 
wszechnej cywilizacji, coś, co ka- 
tegorycznie wzywa człowieka do 
buntu przeciw instytucji kary 
śmierci wogóle, a w wypadkach 
takich, jak ostatni w Smyrnie, w 
szczególności, 

Kemal-pasza jest bezsprzecznie 
prawdziwym mężem stanu odra- 


dzającej się Turcji  Zlikwidował 
druzgocącą klęskę we wojnie 
światowej w sposób najpomyśl- 


niejszy dla swej ojczyzny, pchnął 
jej życie polityczne na tory parla- 
mentaryzmu j demokracji, zerwał 
ze spróchniałym systemem wielo- 
wiekowej kamarylli, europerzuje 
obyczaje, stroje, pojęcia, podciął 
zatruwające wszechwładztwo kle 
ru. 


PROTEST RĘCE: LUDZKO- 
I 


J 


przyjmują dowody cyłrowę, mają- 
ce ich przekonać | „na złość” wie- 
rzą optymistycznym wersjom Z 
Rosji. Taką jest psyhologja ludz- 
ka, która i na tym punkcie i ra 
innych urąga ścisłej logice i nie 
poddaje się rozumowaniu, 

To też pomimo widocznego 
fiaska, jakie próba przebudowy 50 
cjalnej pomiosła w samej Rosji, 
bolszewizm nie przestaje wywie- 
zmienią jej charakter, 


Niedawno konserwatywny rząd 
Baldwina przeprowadził przez ©- 
bie izby parlamentu prawo, prze- 
dłużające w górnictwie dzień ro- 
|boczy z osiągniętych już 7-u go- 
dzin na 8, Te zwycięstwo parla- 
jrać wpływu na świał robotniczy. 
Na gruncie angielskim podejmuje 
On interwencję w walce społecz 
nej j w sposób niebezpieczny 
mentarne, dość łatwe dla panują- 
cej większości rządowej, przyczy” 
miła się w wysokim stopniu do 
rozgoryczenia wśród masy robot- 
|jniczej, która uważa się za pokrzy- 
wdzoną, gdyż straciłą to, co już 
posiadała, 

Na tle kłopotów, iakie nastrę: 
| czają sprawy robotnicze, spór dy- 
(plomatyczny z rządem sowieckim 
|stanowi tylko jeden punkt i bynaj 
„mniej nie najważniejszy, Z dysku- 
„sji, jaka nad tym przedmictem to 
czyła się w parlamencie oraz z 
| danych, podawanych w prasie an- 
|gielskiej widać niewątpliwie, że 
sowiety złamały ten punkt umowy 
z Anglją, który zabrania im pro- 
pagandy rewolucyjnej i wogóle 
mieszanią się do jej spraw we- 
wnętrznych, Rząd sowiecki twier 
dził, że był w zupełnym porządku, 
a zasiłki pieniężne na strejk po- 
chodzą od robotników rosyjskich, 
którzy poczuwają się do solidarno- 
ści z pracownikami angielskimi, 
Robotnicy ci obłożyli się, według 
zapewnień sowieckich, specjalnym 
podatkiem, aby tylko okazać po- 
moc strejkującym towarzyszom w 
Anglii. 

Atoli wersja ta nie wytrzymuje 
żadnej krytyki. -Ów podatek, na 
który powołują się sowiety, nie 
pokrywa nawet drobnej części mi 
lionowych sum, posyłanych na 
strejk, ma się tu najwyraźniej do 
czynienia nie solidarnością 
świata robotniczego, lecz z upla- 
nowanaą akcją rządu sowieckiego, 
który rozporządza środkami pań- 


4 


EA 


| 


joddechem przebieg rozprawy. ; 
Śmierć Kemala bowiem — według] A jednak trzynaście szubienic |stwowymi, a w danym razie obra. 
|adania zwolenników jego — mo-,w Smyrnie nawołują do protestu 'ca je na fundusz rewolucji w Ax- 
|lgłaby. pociągnąć za sobą kata- , w imię głęboko pojętego europe- | stji 

strofulne dla państwa następstwa |izmu przeciw młodemu republika-;* > y 

—z tego każdy zdaje sobie tutaj | nizmowi tureckiemu, Odnośne rozprawy w parlamen 
sprawę. Pojmujemy aż nadto, że spisek cfe londyńskim  zdemaskowaly 


i 


TRZYNAŚCIE SZUBIENIC, 


Wyrok w tym procesie, mający 
w sobie dużo pierwiastków zem- 
sty politycznej zapadł „Trybunał 
niepodległości" wyniósł trzyna= 
ście werdyktów śmierci. I nie ule- 
gło to zmianie. 


Powiėszono 
świcie, gdy słońce 


przeciw głowie państwa jest zbro- 
| dnia i że państwo musi sę bronić, 
ią kto wie, czy Szukri-Bey w raz.e 
|udania się spisku nie byłby postą- 
pił z Kemalem tak jak on postą- 
ib z Szukri-Beyem. 


OHYDA MASOWEJ ZBRODNI. 


i m 


najzupełniej nielojalną grę sowie- 
„tów i postawiły obecnych przed 
į pytaniem, czy należy z nimi Že- 
rwać stosunki, Lordawie Chur- 
| chill i Birkenhead wyrażali się o 
postępowaniu rządu moskiewskie 
o w takim tonie, który w parla- 


Í 


ich trzynastu. Of Każda czerezwyczajka jest ohy- mentach europejskich bywał w u- 
wschodziło...; dna — lewicowa czy prawicowa, | życiu tylko po zerwaniu 


sfosun= 


Jednego za drugim. W białych ko;republikańska czy monarchistycz- | rów, Jednakże rząd konserwa- 


szulach z tabliczkami na pier- 


siach, Na tabliczkach motywy wy; 


roku: chcieli targnąć się na życie 


na. Gdyby w nas nie był ten od- 
ruch ludzki przeciw barbarji, spo- 
łeczeństwo ludzkie isłotnie ni- 


ltywny nie zdecydował się jeszcze 
na zerwanie stosunków. Rozstrzy 


prezydenta republiki tureckiej ijczemby się nie różniło od świata | gnęły o tem narazie względy uty- 


łobalić nowy rzeczy porządek, 


Szli na szubienice bez szemra- 
mia. Byly minister, były dyrektor 
policji, pięciu posłów i pięciu naj- 
mitów, Tylko jednemu z nich tę- 
skno byłn c- 
wi — urw 
lsiano go w "szać raz drugi, 


życia, Szukri BeyQ-j 
:ẹ z szubienicy i mu-jnie «gle i duchowo należy jeszcze “etym, 


Ale | 


| zwierzęcego. 


I ten obraz trzynastu powieszo- 
nych, potęgujących zemstę, w 
kraju, świadczy przed Światem, 
że, pomimo teform Kemala-Paszy. 
nowa Turcja nietylko geogralicz- 


do Azii... do starej Azji, 


|ltarne. Rząd wyrzził nawet pod 
czas rozpraw opinię, że uznanie 


[sowietów za poprzednich gabine- 
ltów było bledem, że atoli dzisiaj 


‘trzeba się liczyć z faktem doko 


J, Mazurskł. 


Nr. 199 


Napad na sekrefarza 
ambasady polskiej 


Ww Paryżu 


tłapasfnikiem był dziennikarz 

p. Kazimierz Smogorzewski 

BARYŻ, 21 lipca. Dziś rano na je 
dnego z sekretarzy ambasady po|- 
skiej, który by! w lokalu amb. do- 
konany napad przez p, Kazim.e- 
rza Śmogcrzewsk:ego, tutejszego 
korespondenta pism polskich, 

Przyczyną napadu była zemsta 
za zdezawuwoweie p. Sniogorzew- 
skiego wobec międzynarodowej 
federacji b. kombatantów przez 
zarząd b, wojskowych polskich we 
Francji, 

Ambasada "nterwenjowała u 
władz francuskich w sprawie wy- 
dalenia Smogorzewskiego z gra- 
nic Francii 


p. Trąmnczyński nie 
zahamuje 
zmian konsfyfucii i pełnamo- 


enigfw 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 

Premjer p. Bartel odbył wczo- 
raj konferensie z panem marszał- 
kiem sejmu, Ratajem, nastepnie z 
marszałkiem senatu, p. Tramp- 
czyńskim, Ta ostatnia rozmowa 
miała znaczenie poważne, chodzi- 
ło bowiem o powsirzymanie p. 
Trąmpczyńskieśo od próby zaha- 
mowanią biegu normalnego za- 
łatwienia projektu zmiany konsty- 
tuci i pełnomocnictw, 

Jak słyszeliśmy, w wyniku 
wspomnianej wczoraiszej konfe- 
rencji senat załatwi te sprawy 
przed 1 sierpnia r. b. 


Premier Bartel niz chee 
luksusowych koni 


kikwidacja sfajni reprezenia- 
cyjnej 

P. premjer Bartel zwiedził 
wczoraj wieczorem stajnię repre- 
zentacyjną 1 garaż prezesa mini- 
strów. 

Natychmiast po powrocie do 
prezydjum rady premier wydał 
rozporządzenie, macąa którego 
stajnia reprezentacyjna będzie zli- 
kwidowana. 

Stajnia reprezentacyjna obejmo- 
wała kilka pojazdów luksusowych 
kilka par koni i odpowiednią ilość 
obsługi, 


Ford huduie labrykg 


samochodów w Gdańsku 


GDAŃSK, 21 lipca, W prasie 
gdańskiej ukazała się przed kilku 
dniami notatka, że Ford zamierza 
założyć fabrykę samochodów w 
Brześciu Litewskim i że odnośne 
pertraktacje są w toku. 

Jak informują z tutejszych kół 
przemysłowych, pertraktacje te 
zakończyły się negatywnie, Kie- 
rownictwo przedsiębiorstwa For- 
da powróciło do pierwotnego za- 
miaru założenia tej fabryki w 
Gdańsku, tembardziej, że dzięki 
poprawieniu się stosunków pol- 
sko-śdańskich, znikły przeszkody, 
które utrudniały dawniej zrealizo- 
wanie tego zamiaru, W najbliż- 
szych dniach spodziewany jest 
przyjazd przedstawicieli Forda do 
Gdańska. którzy w pertraktacjach 
z senatem mają tę sprawę defini- 
tywnie uregulować. 


Zuon tyrekfora kra- 
kowskiego PATa 


Wczoraj zmarł w Krakowie kie- 
rownik oddziału krakowskiej Pol- 
skiej Agencji Telegrafieznei ś, p. 
Zyśmunt Kropaczek. 


suktes polskiego broad- 
castingu 


Po dokonaniu niezbędnych poprawek 
w instalacji, radiostacja warszawską W 
poniedziałek po raz pierwszy nadawała 
frzebieg posiedzenia seimowego. Wyni- 
%: okazały się bardzo dobre. Przemó. 
wienia posłów były słyszane doskonale. 
falas na sali. jaki towarzyszył expose 
p. premiera Bartla, nie tylko nie prze- 
szkadzał w amdycji, lecz przeciwnie, sta 
nowił bardzo żywe tlo do samego prze- 
mówienia, 

Posiadacze radioanaratów w Polsce 
mieli dokładny obraz z przebiegu narąd 


w sejmie, gdyż” słyszeli nietylko prze- 
mówienia poszczególnych posłów f 
przedstawiciel! rzędu, ale odzywają- 


cych się od czasu do czasu replik. 


| sprawę 


|ipaństwowości, i przed ich niebacz 


sci 
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Alarmy wojenne --to zbrodnia! 


Polska jest potęgą pokoju Świata 
Exposé ministra Zaleskiego o naszej polityce zagranicznej 


Na posiedzeniu komisji minister | Dla podkreślenia jednak naszej 
spraw zagranicznych p. Załęski ponow aa pan minister spraw 
: : rojai 7 czumie 
wygłosił godzinne expose, doty- | SOWYCI W porozumiemu ZE 

| sine; nolityki s maa zamierza w najkrótszym cza- 
gzące ogó!nej polityki zagranicz „sie skasować instytucję attaches 
nei Polski. |wojskowych przy większości na- 
Jeden z wybitnych posłów lewi-,szych poselstw zagranicą. 


biorący żywy udział w polity- 
$ Ą “r r £ 
a zagranicznej na zapytanie nal POLSKA A LIGA. NARODÓW. 
sę EJ AEE Polityka polska wobec ligi na=' 
sze o wrażenie z expose ministra rodów kieruje się nie mogącym u-. 
spraw zagranicznych naznaczył. lec zmianie interesem państwo” 
że wrażenie to dla wszystkich by-,wym, rozumianym jak najszerzej, | 
~ Ą 1.52 3 Epi sad Sł ` 
ło bardzo dobre. Jedynie zdaniem, * idącym po linii rozwoju ligi na 
rodów. Z tym większym więc nie- 


ó rwraoa aje pomi. | a NET h Pr 
tego posła z ło uwage p (pokojem Polska obszrwuję możli- 


jnego ustosunkowania się 
i ważniejszych 


cieśnienia i rozwinięcia przyjaz- kolwiek ze swoich sąsiadów, a ma 
mych stosunków polsko-amerykań na celu jedynie i wyłacznie inte- 
skich, przedewszystkiem na polu resy pokoju. 
gospodarczem, Dowodem tego dą-| Wspólna dola į niedola w niz- 
żenia i pełnego zaufania, jakie ży- dawne; jeszcze przeszłości zacie= 
vimy do wytrawnego i objektyw- Śnia nasze węzły z państwami bał- 
najpo- fyckiemi į Finlandją i skłania nas 
I czynników amery+ do odnoszenia się ze szcześólnie 
kańskich do zagadnień gospodar- żywą i serdeczną sympatją do 
czego uzdrowienia Ewropy, jest sprawy ich niepodległości i samoe 
zaproszenie przez rząd polski mi-, dzielności. 
sji profesora Kemmecrera', Z pośród wszystkich naszych 
„sąsiadów, stosunków nie posiada- 
“imy jedyrie z Litwą. My zaś by- 
liśmy i jesteśmy zawsze gotowi da 
jpodjęcia pełnych stosunków mie“ 


, 
g) 


o- 


Omówiwszy krótko stosunki 
Japonią i Chinami przechodzi mi- 
nister da polsico-niemiec- 


f : ee 5 4. szt > kiej m 7 
eż kwestji ae g DEW- wości poważnego. krozyst, zagra-| k s - > dzypaźństwowych z Litwą, tważa- 
skieśo i Locarna. Posħhowie lewicy žającego Kdze narodów. ; f „Splot „interesów, łączących jąc stan obecny za wysoce miennr. 
zamierzają w sprawach tych zain-| Jedynie zapewnienie Polsce sta-, Polskę z Niemcami, wymaga za- |malny í szkodliwy, stan jedyny w 
terpelować ministra w ciagu dy- tei wspólpracy w radzie ligi po- równa dia dobra obu państw, jak | swoim rodzaju, Mamy nadzieję, iż 
3 ” |zwoli Kdze odegrać należycie i cał i dla sytnacji międzynarodowej, a- Litwa prędzej, czy później dojdzie 


skusji, 5 , |kowicie 
Po opuszczeniu komisji minister powołana w myśl naczelnych za- 
Zaleski rozmawiał z poslem rur |sad megadnienia pacyłikacji świa- 

muńskim p. Jaosvaki w aparta- ta. 
mentach marszałka sejmu, Rozmo-| 
wa dotyczyła zapewne traktsin: 
gwarancyjnego polsko- nmuáskie-! 
go, który na jednem z ostatnich, 
posiedzeń sejmu został odesłany, Również nasze sojusze są wy-| 
w pierwszzm czytzniu do komisji, razem niezmiennie pokojowej po- 
|lityki Polski, Takim przedewszyst | 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA kiem jest nasz sofusz z Francją, 
f Chciałbym na iem miejscu spe- 


ZALESKIEGO, Z dteroślić å łosó 
j r 146 +CIaimi2 podzreci woaoec głosów | 
Min, Zaleski poruszył najpierw _- ap S | zajął zj 
odięsek: a truekowój pewnej propagandy, które pojawi- 
1.73 pe 4 Bute aaie 3 ty się ostafnic, że w naszem zro- 
zmianie nasze! linji politycznej w SZR 3 dać A 
h Et Pi CZĘ zumieniu stosunek przymierza i 
kierunku jakiegokolwiejć zmace-! sożni sał: A rez 
e ASN : (przyjaźni, jaki łaczy Polske į Fran 
nia, czy spaczenia jej cech poko-) A À CNS 
erający się na stalej i głębo 


te rolę, do jakiej jest ona 


SOJUSZE POLSKI. | 

W dalszym ciągu swej mowy po-; 
ruszą min, Zaleski sprawę Soju-| 
szów Polski, | 


lcję, cpi 


trwała pokojowa współpraca. 


|24 kwietnia 1926 roku układ nie- 


by między tymi krajami istniała do zrozumienia tej prawdy dla nas 
i Oi oczywistej". 

ile Niemcy wykażą rówme “zrozu-| Omówiwszy. następnie stosunki 
mienie dla tego programu, i dla do Rumunji, Czechosłowacji, We- 
równerzędności naszych intere- | gier, Austxji, Bułgarji i Turcii oraz 
sów, to stosunki polsko-niemiec- poruszywszy zaśadnienia emigra= 
kie, oparte na tych przesłankach, cyjne przeszedł minister do zagra- 
mośą znakomicie przyczynić SIĘ nicznej polityki kredytowei. 


do odrrężemia ogólnej sytuacji mię 
dzynarodowei. ZAGRANICZNA POLITYKA 
j KREDYTOWA. 
UKŁAD SOWIECKO - NIEMIEC- sił zagadnieniem sanacji gospo- 
KL darczej wiąże się ścisła mię 
W opinji polskiej wywołał za» narodowa polityka kredytowa. 
niepokojenie podpisany w Berlinie tym względzie położenia naszego 
nie możemy ebecnie uważać za 
,miecko-sowiecki, Miarodajne za- |niepomyślne wśród ogólnego cięż- 
jpewnienia odrośnie do tego trak-|kiego kryzysu,  przeżywanego 
tatu wskazują, iż ma on charakter | przez całą Europę, , 
| czysto pokojowy i że w niczem niej To też kredyt zagraniczny, któ. 
ry 


jowych“. Ai sele 9) BB, } zk EO RO PY ` ; > AOE naea 
kiej wspólności najżywotniejszych a Ni zobowiązań, AE Dr A dzie SIĘ O dem potrze 

imieresów obu ań 4ę|mą Niemcy, wstępując do ligi na- | ny, nie będzie czynnikiem, poprze» 

ROLITYKA-POLSKI JEST ZUE- TOCO Oda Pych past, „łe ET IEC SPR SO cha a pEr wł TAB 

- z może ulec żadnej zmianie”, rodów j Szającym proce 
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|lansowane być mogą jedynie prz z BE EAN 4 
"wrogów naszego narodu į naszej, Mówi minister dalej: 


esto 


orn 
So Tsu 


nem powtarzaniem, czy rczwi;a*,spo fykamy się częstokroć z życzli- 
niem przestrzec należy z całą sta-|wem zainteresowaniem rządu an= 
nowczością naszą politykę i naszą gielskiefo, Mogę zapewnić, że 
prasę. Polska nie ma o co wojen rząd Polcki dołoży wszelkich sta- 
prowadzić. Nie chcemy ani jednei rań, by się przyczynić do utrwa- 
piędzi cudzej ziemi, fak samo, jak,lenia į pogłębienia tych korzyst- 


„Na terenie międzynarodowym | 
i 


w żadnym wypadku nie oddamy 
ani jednej piędzi naszej, 


ukazała się ciekawa broszura pod 
tytułem „Problem skarbowy w 
świetle prawdy“ opracowana 
przez G. Leliwę. Jak nam komu- 
nikują, autorem tej broszury jest 
b, minister sakrbu p. Gabrjel Cze- 
chowicz, 


Autor poddaje treściwej i wy- 
czerpującej krytyce dotychczaso- 
wy stan rzeczy i czyni odpowie- 
dzialnym za przeżywany obecnie 
ciężki kryzys gospodarczo-iinan- 
sowy przedewszystkiem b. premie 
ar Wł, Grabskiego. 


Władysław Grabski bowiem nie 
doceniał — zdaniem autora — 
związku między walutą złotową a 
bilansem płatniczym, oraz wpły- 
wu. jaik na budżet państwowy 
wywiera wzrost cen artykułów 
pierwszej potrzeby, Cyłatami ze 
sprawozdania Hiltona Jounga au- 
tor dowodzi, że przy poczyna- 
niach sanacyjnych zlekceważono 
wskazówki doradcy angielskiego 
i że nie liczono się wogóle, ani z 
zasadam: nauki finansowej, ani z 
doświadczeniem ludzkości w tym 
zakresie, 


Główną przyczynę naszych nie- 
domagań finasowych aulor widzi 
w działanlości wszelkiego rodzaju 
związków i koterii, wywierają- 
cych przemożny wpływ na ciała 
ustawodawcze ; czynniki rządo- 


we w obronie interesów „ster ġo- 
spodarczych'* (w uiemnem znacze 


B. minisier skarby | 


czyni odpowiedzialnym b. premjera Wł. Grabskiego 
za ciężki Kryzys gospodarczo-finansowy, przeżywany obecnie 


nych wzajemnych nastrojów. 
Rząd polski dążyć będzie do za- 


lecz będzie świadomą konsekwen- 
cją tejże sanacji, dokonywanej wła 
snym naszym wysiłkiem w mo* 
meincie przez nas wybranym i na 
możliwie najkorzystniejszych dlą 
nas warūmkach“, 

Wezwaniem posłów, opinii 4 
prasy do współpracy w zamierze* 
nie zamierza grupować | niach ministerjum spraw zagranicz 
żadnych bloków, nych zakończył min, Zaleski swe 
któremu- | przemówienie, We: 


zadowoleniem, że stosunki te są 
poprawne i wchodzą na coraz to| 
realniejsze tory sąsiedzkiej współ- 
jpracy, a zadające kłam wrogiej 
nam propagandzie 


PAŃSTWA BAŁTYCKIE, 
Polska 


wokół siebie 
zwróconych przeciwko 


AREK. 


s Sr 00-23 


W okresie przełomu majowego | niu), nie zawsze dających się po-|niem finansów wybitne 


godzić z interesam: państwa. 


Związki i koetrje, którym nie 
przyświeca ideał dobra ogółu, 
mają na celu przedewszystkiem 
wyzysk społeczeństwa i śrubowa 


nie cen, Gdy w roku 1923 koszty | 


utrzymania stanowiły 67:9 punk- 
tów (w porównaniu do 100 przed- 
wojennych), to w roku 1924 cyfra 
ta wzrosła do 134, a w 1925 r. — 
do 151,4 punktów.  Kolosalny 
wzrost cen uniemożliwił zrówno- 
ważenie budżetów państwowych 
i doprowadził w swej konsekwen 
cji do inflacji bilonowej, Dlatego 
też autor powołując się na przy- 
kład Niemiec uważa skoordyno- 
waną walkę z systemem zorgani- 
zowanej lichwy za najważniejsze 
zadanie władzy państwowej, 


Broszura wskazuje również na 
nienormalne stosunki, panujące w 
naszym przemyśle. 


Plan finansowy opiera autor na 
następujących tezach: 1) Zrówno- 
ważenie budżetu w drodze obni- 
żenia kosztów utrzymania i plano 
wych oszczedności, 2) Osiągnięcie 
czynnego bilansu płatniczęgo. 3) 
Zasilenie życia gospodarczego w 
środki pieniężne. 


Dla zrównoważenia budżetu 
niezbędne jest odpowiednie wy- 
zyskanie istniejących źródeł do- 


chodowych, a w tym celu nalażw 


polepszyć aparat skarkowy : po- 
iwołać do pracy nad uzdrowie- 


anryel GZEGH 


agog] Bank Polski zwalni 
OWICGZ)  swoie mata "* 


y zastawu w Londynie 


Bank Polski rozpoczął dziś spła- 
tę swego długu w Federal Reser- 


| 


| ve Banku, Dług był zabezpieczo- 
siły ta.| ny złotem, złożonem w Bank of 
chowe. England. 


Wysokość dochodu narodowe- ZOO e wynósiło t0 
śo autor blicza na 9 i pół milja- | jonów dolarów i według zamie» 
da pełnwartościowych złotych ; |rzeń kierownictwa Banku Polskie- 
lna tej podstawie dochodzi do | £0, będzie spłacone do połowy 
wiuosku, że Polskę stać na bud. | S€TPaia, 3 
żet w kwocie półtora miljarda} Duże zapasy walut pozwoliłyby 
złotych pełnowartościowych [w  Spłacić ten dług natychmiast. 


złocie), która to kwota przy o Bank Polski wybrał jednak 
szczędnej gospodarce jest najzu= | drogę spłat stopniowych z nad- 
pełniej dostateczna dla zaspoko-| wyżek ze skupu. W ten sposób 


jenia potrzeb państwowych. (spłata długu nie odbije się nawet 


ma zapasie walut brutto. 


—-,— 


50 milionów dolarów 
dla Polski 


Pożyczki rządu I przemysławe 


Powołując się na opinję Hilto- 
na Jounga, autor zapatruje się 
sceptycznie ma możliwość uzyska 
nia znaczniejszej pożyczki zagra- 
nicznej na warunkach dających 
się pogodzić z godnością narodo- 
wą, Wypowiadając się kategory- 
cznie przeciwk  deletystycznym 


planom uwłaczającym mocarstwo pów 
wemu słanowisku Polski. autor] PARYŻ, 21 lipca, Jak donosi 
poddaje pod dyskusję koncepcje | „Information“, pomiędzy grupą 


zasilenia życia gospodarczego zbli | banków amerykańskich, a rządem 


żoną do niemieckiej koncepecii|nglskim toczą się rokowania o 

, it s - Ge s ST 
„marki rentowej ,. lecz znacznie | pożyczkę dla Polski w wysokości 
prostszą i bardziej dostosowaną |50 milionów dolarów, oprecento- 


do naszych specyficznych warun- 


) wanych na 8. 
ków. 


Jednocześnie pismo to donosi o 
Pracę p. Czechowicza cechuje | pertraktacjach, prowadzonych z 
przedewszystkiem śmiałość i traf ramienią przemysłu polskiego 
ność sądu głębokie analityczne | przez kilku przemysłowców w Pa- 
ujęcie oraz wszechstronna znsjo- ryżu Z reprezentantami Harrim 
|mość przedmiotu, w sprawie pożyczą 
| «lu pelskiego w 
| wy dolarów, 


A. 
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22.VII. — GŁOS POLSKI — 


1926. 


Oficer, Który zabił szofera 


zachowywałsię po dokonaniu zbrodni z nonszalancja 


Dalszy ciąg procesu przeciwko Kpt. Pawiikow=j 
skiemu w sadzie wojskowym 


Nasz warsz, koresp, donosi: 


Na wczoraijszem posiedzeniu ja- 
ko pierwszy świadek, zeznawała 


ciotka  oskarżnego, p. Marja 
Szczukowa, która opowiadała, że 
kap. Pawlikowski mając lat 10 


ciężko chorował, kiedy 
spadł z drzewa. 


Potem często skarżył się na bó- 
le ztowy. zwłaszcza podczas eśza- 
m':nów. Był zawsze bardzo popęd- 
liwy, tak, jak : ojciec, który nadu- 
żywa? alkoholu, 


Św. Stanisław 
przodownik policji był świadkiera 
zajścia w komisarjacie. Potw:er- 
dza on, że kapitan Pawlikowski 
zawiołał: „Gdzie jest szofer”, a 
potem kilkakrotnie go spoliczko- 
wał, Kiedy Baranowski zwrócił 
mu uwagę, kapitan zawcłał: 


Baranowski, 


— Proszę mi nie zwracać uwa- 
gi bo jestem oficerem. 
Wówczas $, p. Stróżyk krzyknął: 


— A dlaczego pan mnie bije, 
pan nie wie. kto ja jestem! 
— Ty jesteś szofer — łobuz —- 


podpowiedz ał kap. Pawlikowsk:. 


— Pan sam jest lobuz — zawo- 
fat Stróżyk. 

Kap. Pawlikewski szybko się- 
gnal do kieszen. wydobył rewol- 
wez, pochylił się, wyciągnał rękę i 
strzelił, 


Potem zachowywał se spokuj- 
nie, nawet 

z pewną nonszalancją. 

Założył nogę na nogę, zapalił 


paplercsa i zapytał: 


— Gdzie jest mój kapelusz? 

Szofer Stróżyk zzchcwywał sę 
bardzo spokojnie i nawyzt na wiele 
wykrzyknilbów nificerów ne odpo- 
wiadai 


św, Aleksander Rettinger, przo- 
downik policji był dyżurnym w 10 
komisarjzcie. zeznania iego są zu- 
pełne zgodne zarówno z tem, co 
opowiadali pp, Redingerow e. craz 
świzdek poprzedni 

Św. Kaczorek 
pelni} shibe na 
Zauważył on 


pOSiETUNKcwy;, 
AT. . i 
Nowym Świecie. 
samochód, kióry 


jechał bardzo pomału, 


dał trzy sygnały- wjechał w Ware- 
cka tak powoli, jakby ktoś p'eszo 
szedł 


Potem wsdział na War:ciel ią. 
kieś zam eszanie i oficera policz- 
kuiacego szcłera. W czasie tej a- 
wantury zwrócił się potem do 
świadka szofer, proszą: aby kapi- 
tana wyleg'tymcwał. Kiedy się 
zwrócił do kap. Kcnarskiego z pro 
śbą o wylegitymcwanie, ten qdpo- 
wedział. że się tak : fak nazywa, a 
legitymacji pokazać nie chciał, 
wywiązała się na tem temat Sprze- 
czka, a kedy wmieszał się w to 
szółer mistsł przez kepitana Ko- 
narskiego spoliczkowany powtór- 
ne 


irag:czne zajście w komisarja- 


cie świadek opisuje zgodnie z ze- 
znan ami innych świadków. 


Siniarfelne zatrucie 
osób 
na uczcie weseinej 

WILNO, 21 iipca. Mieszkaniec 
wsi Zarzecze, Aleksander Ry- 
dzyński wyprawiał huczne wese- 
le, na które zaprosił dużo gości. 
Na stół podano spirytus denaturo. 
wany, zaprawiony sacharyną i 
czernicami, Natychmiast po wypi- 
ciu pierwszego kieliszka całe to- 
wserzystwo padło na ziemię, wijąc 
się w strasznych  boleściach, 
Dwie osoby zmarły w kilka minut 
po wyniciu poczęstunku, między 
innymi į pan młody, 20 osób wal- 
czy ze śmiercią, Przybyły lekarz 
stwierdził, że niema prawie na- 
dzięi utrzymania ách przv życiu. 


a z w r NĄ, PE O PO OC 0 A OE a 


PONOWNE ODROCZENIE 
PROCESU, 

Po przerwie obiadowej sąd ogło 
sił decyzję, mocą której postano- 
wił odroczyć sprawę dla dokona- 
jnia nowej ekspertyzy lekarskiej 
dla zbadania stanu władz umysło- 
wych oskarżonego, 


OSOBA KAPITANA PAWLI. 
KOWSKIEGO, 

W kuluarach sądowych opowia- 
dają wiele faktów z życia niezupeł 
nie zrównoważonego lotnika, któ- 
ry swoją długoletnią i brawurową 
służbą lotniczą osiąśnął stan braku 
nerwowej równowagi ducha. 

W r. 1921, kiedy kpt. Pawlikow- 
ski chwilowo był zdemobilizowany 
: wstąpił na służbę do kompanii 


SAVY 


—-—— —— 


lotniczej „Franco-Roumaine", zdz- 
rzył się fakt, wysokie dający peje- 
cie o tem niezrównoważeniu oskar 
żonego. Mianowicie, gdy jechał 
przez Pragę czeską do Warszewy 
na samolocie „Spade, a w kab ne 
znajdowało się czterech pasaże- 
rów, Pawlikowski doszedł do prze- 
konania, że właśnie mad lotni- 
skiem czeskiem należy dokonać 
kilku loopingów, co też w cągu 
pół godziny uskulteczmił. 

Przerażeni tym faktem pasaże- 
rowie, oraz ich rodziny zażądały 
natychmiastowego zwolnienia Pa- 
wlkowskiego ze służby, co też 
kompanja Franco-Roumaine na- 
tychm:ast uskuteczniła, 

O godz, 9.45 sąd wszedł na sa.ę 
sądową. 


SANET EH KR 


Wariat chciał odebrać władzę 


p. Darowskięmu 


Atak szału w gmachu urzędu wojewódz:: 
kiego w Krakowie 


Z Krakowa donoszą do „Głosu 
Polskiego": 


Wczoraj około godz. 11 przed 
południem wszedł do gmachu wo- 
jewództwa krakowskiego niejaki 
Suder, robotnik, Wchodząc na I 
piętro, gdzie mieszczą się biura 
p. wojewody, rażony został nagle 
atakiem szału. Wymachując ręka- 
m, zaczął nieszczęśliwy wykrzy- 
kiwać, że wydali natychmiast 
wszystkich urzędników wojewódz 
twa a sam obejmie rządy. 


Do szaleńca przystąpili poste- 
ruńkowi, Rozpoczęło się szamota 
nie, w czasie którego „samozwa- 
niec" dobył z pochwy jednego z 
posterunkowych szablę i ranił nią 
rozbrojonegó policjanta w palce. 
Tymczasem przed gmachem 


województwa gromadzili się prze- 
chodnie. zaintrygowan: nieludz- 
kim rykiem szaleńca, Przybyło 


niebawem pogotowie ratunkowe, 
które umieściło obezwładnionego 
już przez posterunkowych szaleń 
ca w karelce i przewiozło go do 
szpitala św, Łazarza. Tutaj jednak 
nie chciano go przyjąć z powodu 
FR 7 06 IN GALI Ad TEITER 


Ministersiwo przemysłu i han- 
dlu otrzymało od pewnej firmy 
węglowej w Sztokholmie sensa- 
cyjny list demaskujący skanda- 
liczne sprawki górnośląskich kon- 
cernów węglowych. 

Przed strejkiem górników w An 
glji, wobec złych konjunktur eks- 
portowych dla polskiego węgla, 
koncerny śląskie pozawierały róż- 
ne umowy z zaśranicznemi firma- 
mi na dostawę węgla. Gdy z chwi- 
lą strejku konjunktury znacznie 
się zmieniły, przemysłowcy nie 
mogli zdecydować się na uczciwe 
wykcnenie zobowiązań į zawarli 
nowe umowy z innemi firmami za- 
śranicznemi po cenach, które 
wskutek strejku angielskiego ska- 
czyły w górę. 


Wedlug wiadomości. nadeszłych 
z Mińska wzdłuż Wołgi i wybrze- 
ża morza Kaspijskiego, pojawiła 
się szarańcza w niebywałych do- 
tychczas ilościach. W okręgu sta- 
wropolsk'm szarańcza zniszczyła 
w ciągu jednego dnia 30 tysięcy 
dziesięcin zasiewów. Cała 
ność została zmobilizowana do 
walki z niesłychaną plagą. Na po- 
moc wezwano aeroplany, Central 


asyónował dla jednego tylko okrę 
ón 100 tvsiecv rubli w złocie dla 


1000 nudów truciz 


do walki z szarańczą w Rosji 


ny komitet t zw. awjochimu wy-| 


przepełnienia, wobec czego le- 
karz pogotowia oddał „ambit- 


} 


w poznańskim 
rannym” ukazał się art, oskarża- 
jący miejscowy zarząd 
natchistów z gen. Raszewskim naf 
czele 


Nr. 199 


Tajemnicza epidemja na Slasku 
Ludność wiejska zapada masowo na cho: 
robę, Której nie zna medycyna 


Na niemieckiej części Górnego 
Śląska w okolicach Wrocławia, |czem puchną mu nogi, 
pojawiła się tajemnicza choroba,; Narazie stwierdzono, że nie jeSł 
na którą zapada masowo ludrość |to ani tyfus, ani malarja. Nauko. 
wiejska, we dociekania genezy tej choroby 
Popłoch jest tem większy, żejrozpoczęto od zbadania krwi. ` 
lekarze stoją wobec- tej choroby} Pierwsze obserwacje nieznanej 
bezradni, choroby doprowadziły do przypu- 
Objawy jej są grożne i tajemni-|szczeń, że roznoszą ją owady, któ” 
cze, Człowiek najzdrowszy w świe |re stadami całemi gromadzą się na 
cie slaje rano do pracy na polu, |jmokradłach powstałych po wyle- 
Pracuje kilka godzin i nagle padałwach rzek. l 
na ziemie, jak podcięty kosą, Of Około 300 osób w okolicach 
własnych siłach nie może się pod-|Wroclawia uleglo epidemii, jak de 
nieść, trzeba go do domu zawieźć,łtychczas bez wypadków śmiertel- 
Dostaje silnej febry,  gorączkajnych. 
dochodzi do 40 stopni. Ma gwał- 


towne bóle głowy i mięśni, przy* 


Gen. Raszewski organizuje napady 
na antymonarchistów 


Rozdaie gumowe pałki i wypłaca zasiłki 
pieniężne na Koszty napadów 


POZNAŃ, 21 lipca. (Tel, własny 
„Głosu Polsk. ') — Kilka dni temu 
„Prześlądzie Po- 


go, który „ośmielił się" ośmieszyć 
instytucję królewską i obyczaje 
dworskie w jednym ze swoich ku- 
pletów w operetce „Mikado”. 
Wczoraj ukazało się w „Prze- 
glądzie Porannym” sprostowanie 
koła monarchistów, którzy stara: 


koła mo- 


o zonganizowanie pałkar- 


nego" pacjenta pod opiekę poli-|skiego napadu na artystę opery ją się zbić zarzuty postawione ge 


cji. 


Trup przy Kierownicy 


zamordowanie szofera w taksówce 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj popełniono morder- 
stwo na osobie szofera Stanisła- 
wa Kozłowskiego z firmy „Ex- 
press Peugeot". 

Do firmy tej zgłosił się inny 
szofer, który jadąc pociągiem na 
szosie między Milanówkiem i 
Grodziskiem widział samotną ta- 
ksówkę, 

Motor huczał, maszyna jednak 
stała ma miejscu, Na przedniem 
siedzeniu w postawie pochylonej 
zwisał jakiś człowiek nad kierow- 
nicą, 

Zawiadomiona została policja. 
Okazało się, że tragiczne auto 
nr. 622 prowadzone było przez 

es Sna aa R O S 


Łajdactwo baronów węglowych 


Nie dotrzymują umów i tłumaczą zagra: 
nicy, że w Polsce trwają zamieszki, utrud- 
niające Komunikację 


Ale nie doyć tej nieuczciwości 
kupieckiej, dyskredytującej Pol- 
skę zagranica. 

Firma sztokholmska, o której 
wspomnieliśmy, przesłała  móini- 
sterstwu przemysłu i handlu pi- 
smo, jakie otrzymała od pewnego 
koncernu na Górnym Śląsku, Pi- 
smo to odpowiada na zapytanie 
dlaczego nie wysyła koncern wę- 
gla dawno zamówionego. 

Odpowiedź jest niesłychanem o- 
szustwem: „dlatego, że w Polsce 
trwają niepokoje, utrudniające ko- 
mumókację''. 

Brak słów oburzenia na tak bez- 
czelne łajdactwo. 

Sądzimy, że rząd ukaże górno- 
śląskich oszczerców państwa wa- 
bec zagranicy. 

o 


ny i stan wojenny 


walki z szarańczą, 

Z Gieorgjewska sprowadzono 
1000 pudów trucizny. Wzdłuż mo 
rzą Kaspijskiego zmobilizowano 
liczne eskadry powietrzne, które 
starają się wytruć szarańczę. Owa 
dy lecą na kształt chmur, zakry- 


lud- | wając sobą niebo. Nad Astracha- 


niem szarańcza pokryła niebo sze 
rokim tumanem długości 25 kilo- 
metrów, We wszystkich okrę- 
gach, gdzie się pojawiła szarań- 
cza, wprowadzono stan wojenny. 


T 


pozna 


AS A . À y S 2 a k . 
ńskiej, p. Gabryela Gorskie nerałowi Raszewskiemu. 
R AA a ETD EAS OR 


Jednocześnie z tem sprostowa 
niem „Przeglad Poranny“ drukuje 
oświadczenie b, sekretarza zarzą- 


du zjednoczenia monarchistów 
polskich, p. Filipczaka, w którem 

Kozłowskiego. pisze: 
Został on skrytobójczo zamor-| „Ńiniejszem oświadczam, iż na 


jesieni r. 1925 (w miesiącu paź- 
dzierniku lub listopadzie), będąc 
członkiem poznańskiego koła mo- 
narchistów i jego sekretarzem, 0- 
trzymałem od prezesa koła, gener. 

Istnieje Raszewskiego i p. Józefa Roba- 
czeń. kowskiego polecenie urządzenia 

Kozłowski zamordowany został |napadu na artystę teatru Wielkie- 
według jednej wersji w celach ra-;go, p. G. Gorskiego. W tym celu 
bunkowych, gen, Raszewski wręczył mi gumo- 

Nie ulega wątpliwości, że go za-|weę pałki, któremi p. Gorski miał 
strzelono z zasadzki, gdy auto być obity i polecił wypłacić mi z 


dowany, 
Dostał kulę w czoło 


Bliższe szczegóły  dotychczas| 
nie są znane; na miejscu prowa- 
dzone jest śledztwo. 


cały szereg przypusz- 


b biegu. Świe e WE di 

yła AY. sę, Świadczy o tem o kasy monarchistów odpowiednią 
koliczność, że motor warczał — a k ERR ETE, 

więc był czynny, — samochód zaś ważę DR POTYCEWOSZOW DRZĄ 


wjechał na jakąś zaporę i na niej du. 
się zatrzymał 


CE ERANA 
AINEA 


” 


FEE EPES A OWE 


IESER. 


—— 


Schwytanie szajki 
fałszerzy paszportów zagranicznych 


Z Warszawy donoszą nam: Ifie. P-eczeć była podrobiona tak, 

W ręce polic} politycznej da-iże na granicach nie sposób było 
stała się szajka fałszerzy paszpor- | wykryć oszustwa. 
tów zagranicznych, za kłórymij A jednak szajka „wpadla”. — 
przedcstawali się zagranicę dezer-| Aresztowano 4 głównych iej „m2- 
ierzy peborow cherów*:  Prukwassera Leona, 

Fałszerstw dokonywano w nie-|Hassa Joska, Edelsonoa Lejbę 
zwykle sprytny . trudny do wyk:v | Gromaryna Hajna. 
cia sposób. Równocześnie udało się zatizy: 

Jakimś cudem ©irzymywano | ać w Be.line transport 16 pobo. 
lsty osób, którym komisarjat rza- |rewychi wysłanych przez szajkę. 
du wydawał paszporty i fabryko-) Ustalono, że za fałszywy pasz- 
wano „duplikaty” na te same na-jport branon 200—250. dolarów, a 
zwiska z tymi samymi numera-jtranzakcji takich dokonano nie 
m, wklejając tylko inne łotosra- mało. 

——000— 


Nadużycia w Polskim banku 
handlowym 


Dyrektor Klein skazany na półtora reku 
więzienia 
Głośna swego czasu afera ban-, czem wpisywał tam sumy, którć 
kowa Weissa i Rulskiego znala-, nigdy nie wpłynęły i podejmował 
zła naśladowcę w osobie p. A-;je jak swoje. 


dolfa Kleina, dyrektora działu in- | Straty banku wyncsza kikadzie 


kasowego w warszawskim od- st tysięcy złotych. 
dziale Polskiego banku handlo-| Oskarżony przyznał się przed 
wego. sadem do winy. 

Sprawa ta była przedmiotem} Wespół 2 nim na ławie oskarżo- 


rózprawy karnej w Villkym wy-juych zasiadł p. Jan Sienuick', któ 


dziale sądu okręgowego, gdzie p.|tego rachunek w banku był mię: 
Klein zasiadł na ławie oskarżo-| dzy innemi bazą operacyjną » 
nych pod zarzutem działalności | Kleina. 


na szkodę banku. Sąd skazał p. Kleina ne pólltora 

Pomysłowy dyrektor przepro-| roku wiezienia. P, Sennicki, któ- 
wadzał przeróżne tranzakcje na|:ego bromt adw. Berland, zostal 
rachunek swyck znajomych, przył uniewinni gy. Tę 


, 
- 
c 
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22,VII. — GŁOS POLSKI — 1926. 


Maśladowca Arsen Lupina w wielkim stylu 


Z pomocnika ślu 
Systematyczny p 
wawcze, 


Bukareszt, w lipcu. 

Od trzech lat ma terenie króle- 
stwa Wielkiej Rumunji, a specjal- 
nie w słerach „rycerzy przemy- 
słu“ i zaprzysiężonych wrogów 
policji, zasłynęło nazwisko nieja- 
kiego ] 

+ Mariu Rilcea, 


który miał wszelkie dane aby 
stać się godnym następcą swego 
„króla zło- 


PE ię” ziomka, 
dziel", Manolescu, 

Rilcea, syn ślusarza z Orleace- 
ni, obdarzony nieprzeciętną inte- 
ligencją, lecz zamedbany pod 
względem wychowania, wcześnie 
wszedł na tory, kolidujące z usta- 
wą karną, Jako uczeń ślusarski 
uczył się nietylko otwierać zamki 
na wezwanie właściciel, miesz- 
kań, lecz także i bez ich woli, Po 
kilku włamaniach osadzony w 
więzieniu, zapoznał się ze starszy 
m: kolegami po fachu i przeszedł 
pod ich kietunkiem wyższy kurs 
kunsztu -złodziejskiego. 

Mąjąc dużo czasu do roz- 
myślań, zastanowił się, co zrobić 
ze sobą po odsiedzeniu kary i do- 
szedł do przekonania, że trzeba 
życie rozdzielić systematycznie 

na trzy okresy: 

1) zdobycie środków prowadzą- 
cych do punktu; 2) którym będzie 
okradanie, oszukiwanie i wyzy- 
skiwanie społeczeństwa przez lat 
10 (ani mniej ani więcej) z zasto- 
sowaniem środków zdobytych sub 


10 lat nielegalnych a 


tówkę it, p, a wszystko w taki] 


sposób, że nie było tu nawet po- 
zoru nielegalności. 

Dalsze dzieje pana Rilcea obfi- 
tują w moc wydorzeń, których 
niepodobna narazie opowiedzieć, 
a które takiemu Leblancowi lub 
Elvestadowi dostarczyłyby tema- 
tu do cyklu powieści kryminal- 
nych. Podajemy tu na podstawie 
najnowszych relacii jednego z 
pism stołecznych 

zuchwały figiel 
hochstaplera, dokonany w Sibiu, 

Pan Rilcea przybył tam onegdaj 
pod przybranem nazwiskiem, znaj 
dując się w ósmym roku swego o- 
kresu „zdobywczego”. — Szybko 
poznał stosunki miejscowe 
wszedł rychło w zażyłą znajomość 
z pierwszymi dygnitarzami mia- 
sta, którzy w wytwernym przy- 
byszu, podającyń się za kupca 
brylantów z Paryża, nie domyśla- 
li się ekskryminalisty rumuńskie- 
go. 

Wierny swej metodzie: „wszy- 
stko przez niewiastę“ — postarał 
się przedewszystkiem o sympatję 
miejscowego światka niewieście- 
go, którą uzyskał bez trudu. Na- 
stępnie zaaranżował pewnego ra- 
zu „bal“ na cześć najlepszej elity 
towarzyskiej, z zapowiedzią „wie 
iu niespodzianek", Jedną z tych 
„niespodzianek“ była 
ponująca: Oto Rilcea zebrał wszy 


1 


lstkie panie w osobnym „paw lo-. 


1); wreszcie 3) spokojne i solidne'nje ogrodu, ogłaszając pozostalej 
używanie reszty żywota z wyrze- | części towarzystwa „coś nadzwsy- chloroformowy w znacznej ilości. 


czeniem się wszelkich czynów 
*vóodnych, 

Taki jest program mniej więcej 
wszystkich rzezimieszków, lecz 
Rilcea postanowił go 

konać systematycznie 


z wykluczeniem wszelkich pokus; 
! 


i odchyleń od zasady. Jakoż po 
odsiedzeniu kary, mając lat 17, 
do spółki z jednym z mistrzów" 
włamywaczy 
okradł willę bogatego barona 
Criteanu 
i zdobył kwotę około 40 tys, lei. 
Przy pomocy jej przedzierżgnął 
się w eleganckiego młodzieńca, 
wyjecha] zagranicę i rok poświę- 
cil na cnotliwe podróżowanie po 
modnych miejscowościach i stoli- 
cech, by nabrać ogłady światowej, 
niezbędnej dla naśladowcy 
Arsena Lupina i Manolescu. 
Osiągnął ten cel z sukcesem 
znakomitym. Obdarzony urodą i 
szykiem, rychło przeobraził się w 
gentlemana pierwsz. gatunku i za- 
czął oddziaływać głównie na ko- 
biety. Doznawszy sukcesów na 
tem polu, jął pracować w fachu 
„zdobyczy serc“, 
Partnerki jego traciły w tej 
grze serce, a po drodze także na- 
szyjniki, kolję pierścionki, go- 


Michał Bakunin 


w 50-żą rocznicę śmierci 
anarchisty rosyjskiego 


Słynny anarchista rosyjski Mi- 
chał Bakunin może być słusznie 
uważany za zwiastuna i proroka 
anarchistycznego  kollektywizmu. 
Znaną mu była tylko zdolność i 
rozkosz burzenia — rewolucja, 
gdyż w inny sposób nie mógł so- 
bie wyobrazić rewolucyjnego czy- 
au, 


Poświęcając dzisiaj wspomnie- 
nie temu romantykowi rewolucji. 
mie mamy na myśli Bakunina — 
anarchisty, ale wielkiego bojow- 
nika proletarjatu, który walczył 
aa barykadach w Dreźnie w 1849 
roku, a w r. 1870 stanął ma czele 
rewolucyjnego ruchu we Francji 
przeciw inwazji niemieckiej, 

Bakunin pochodził ze starej i 
znanej rodziny szlacheckiej, która 
dała Rosji uczonych, 
dyplomatów ale równeż i bez- 


| 


oficerów, | 


ka | czajnego”, 


| 


całemi godzinami. 


w _Torskoku, 
Przeznaczony przez swego 


Wielki wpływ wywarła na nie- 
go filozofja niemiecka, szczególnie 


szkoła Fichtego : Hegla. Nie mo- 
śąc żyć dłużej w ciężkiej atmosfe 
rze stosunków rosyjskich, wyemi- 
grował do Niemiec, by u źródła 


zspoznać się z filozofją niemiecką 


i zachodnio-europejską kulturą, 


jakkolwiek przez całe swoje ży- 


cie był zawziętym słowianofilem 


i zwolennikiem panslawizmu, Ba- 
kunin był zdania że właśnie lud 
słowiański wpierw wprowadzi re 


wolucję socjalną, ponieważ jest 


najbardziej 


zaiste im=, 


gub, twierskiej. tedy do Szwajcarii, stąd 
ojca Francji, 
na oficera, wstąpił w 14 roku ży-! 


śnębiony : ciemiężo- 


sarskiego królem oszustów i wytwornych włamywaczy — 
ian zdobywania cudzego majątku — Studja przygoto” 
taków na mamonę i zasłużony odpoczynek: 
14 niewiast zachloroformowanych 


Po upływie godziny zaniepoko- | 
mężowie. bracia i t. p. udali | 
się do owego pawilonu i tu uj-j 
rzeli widok rzeczywiście nieby- 
wzły: W niewielkim pokoju za- 
stano 


jjeni 


14 pań omdlałych, 

a raczej — jak się okazało — o”! 
durzonych chloroformem. Gościn- | 
ny gospodarz zniknął bez śladu, | 
a wraz z nim zniknęła biżuterja, | 
w którą niewiasty ustroiły się. by, 
godnie wystąpić na balu. Wartość; 
jej obliczają na 3 miljony lei, | 

Zarządzono oczywiście natych- 
u- 
za- 


m estowy pościg, lecz oszust 
rządził się tak sprytnie, że 
wczasu przyśotował sobie 
środki ucieczki, 
które, dzięki jego metodom cha- 
rakteryzacji i fałszywym doku-; 
mentom powiodły się, | 
Policja przypuszcza, że uciekł 
do Jugoslawji. i 
Pan Rilcea dał w swej ojezyż- 
nie tylko ten jeden występ, sle 
dobry, Ponieważ jeszcze tylko 
dwa lata dzielą go od owego ter- 
minu, w którym zacznie życie so=, 
dne, przeto można przypusz-| 
czać, że w Rumunj; już się nie po- | 
jjawi, a wypłynie gdzieś w Ame- 
ryce jako powsżny i „porządny” 
miljoner, 
| Jak się okazało, Rilcea panie | 
owe zwebiwszy do pawilonu, po 
pozorem „niespodzianki“; zamkn 
„na klucz i odurzył.« wstrzykując 
“przez dziurkę od klucza roztwór 


| — Doprawdy, jest coś pięknego w pracy. Moge się jej przyglądać ji 


TEATRi 


TEATR LETNI W OGRODZIE 
STASZICA, 


Dziś w dalszym ciągu wielka 
rewja“ p. tt, „Chcę zostaś gwiazdą", pó 
ra Stamisława Felixa i Mariana Tarłow- 
skiego. która wstępnym bojem zdobyła 
uznanie prasy į publiczności. 


„kino- 


W 17-tu obrazach przewijają się efsk- 
towne skecze. barwne ansamble. tańce, 
szlagierowe piosenki į t. d. 


W głównej roli występuie p. Stefania 
Jarkowska. sekunduią jei pp.: Jakubiń- 


ska, Horecka, (Glorja Swanson), Tatar- | ERSA 


kiewiczówna (Pola Negri), Dunaiewska. 
Krzemieński Tatarkiewicz, 
Jarocki, Krel (Chaplin), Wilczkowski 
inni. 

Niemała atrakcją jest występ współ- 
autora p. Tarłowskieczo w efektownym 
obrazku p. 1. „Seminola” i p. Lody Nie 
mirzanki', primaballeriny oper  wileń- 
skiej ; katowickiej w oryginalnych tań- 


cach. 
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Początek przedstaweń o godzinie $ 
TEATR POPULARNY. 


Ostatnie dm kończącego się sezonu w 
teatrze vopwarnym wypełni Świetna 
krotochwila ze świewami i tańcami „Mał 
żeństwo ua próbę", która grana będzie 
pe cenach najniższych do końca bleżą- 
cego tygodnia, poczem nastąpi przerwa 
parutygodniowa. 


BALET MODERNISTYCZNY, 


W sobotę dnia 24 b. m. o godzinie 9-©i 
wieczorem wystapi w teatrze miejskim 
przy w. Cegielnianej 63 wyborne trio 
taneczne H. N. Bovena i E. Gaston, po- 
zyskani przez t-wo operowe na jedynv 
występ. Budzi on niezwykłe zaintereso- 
wanie wobec nader pochlebnych głosów 
prasy rosyjskiej, bałtyckiej i niemieckiej 
o tym Świetrymi zespole, górującym nad 


- |Rubinstelna, Chopina, 


Mroziński. ' 


R 


MUZYRA 


ścią kompozycii, oraz oryginalnością ku 
stjumów 
W programie 


kompozycie 


Schumanna, 


Kreislera, 
Blo- 
na i innych. dalące przegląd wszelkich 
form tańca, poczytając od klasycznych, 
aż do zdecydowanie modern 
pantominicznych, 


ąc 


stycznych 


ekscentrycznych | 


n. 


krobatyczna-scenicznych. Akompaniule 
p. Artur Balsam korepetytor. t.wa opes 
rowego. Bilety sprzedaje kasa zama. 
wiań w sklepie „Mignon“ w Grand-How 


teltr. 
m BET 24 
W ESNE N 


BUTE TEIR Ma TIE 


SALA FILHARMONJI. 
| TEATR MINIATUR 


AZAZEL 


Początek p godz. 9 wiecz. 
Dziś wielka przmieras 
Hf-go programu. 
Ceny biletów od 75 gr. do 5 z?.! 
TRE E 


G 


| 


= 


Aa "Di 
Miejski Ninomatoaraf Nówiatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajem 6 i 10. 
Od wtorku d. 20 lipca r. b. 
Dla dorosłych: 
Scaramouche“ | 


» 
9 3 


Dramat w 9-ciu częściach osnuty 
na tle powieści Rafaela Sabatiniego. 
Dia młodzieży: 


NA DYMIĄCYM WULKANIE 


1% aktów (zakończenie) podług 
arcydzieła Julesa Vernego: 
p. t. Podróż Naokoło Swiata. 


Następny program GORĄCZKA 
ZŁOTA (z Charlie Chaplinem). 


innymi inwencią scenięzną, pomysłowo-! RPMEWAASSCZACEW AUE 


DZIS — 
o g. 8 w. 


W ni 


G ry 
IZ" Ey 47 
Et PAR 


Tele 


larząńć 


P.P. Abonentom w rachunkach za 


należy się żadna zapłata 


zaś do 


TEODORA 


W programie: Kalinnikow—Symfonja 


edzielę o 11 ra 


$ 


onów Łódzkie 


przystąpi w d. 24 lipca r. b. do rozsyłania 
Wi P.P. Abonentom nowego Spisu Abonentów 
$*! Łódzkiej Sieci Telefonów na rok 1926-7. 
Spisy w ilości po jednym egzemplarzu do każdego głównego 
aparatu i po jednym egzemplarzu do każdego dodatkowego aparatu 


będą dostarczone do domu wszystkim P.P. Abonentom, zgłaszanie 
się zatem po takowe do biura Zarządu Telefonów jest zbyteczne. 


Należność za każdy egzemplarz spisu w myśl par. 18 warunków 
korzystania z sieci została ustaloną na złoty jeden i będzie policzoną 


Postańcom za roznoszenie spisu ze strony P,P. Abonentów nie 


KONCERT SYMFONICZNY 
RYDERA 


a-moll. oraz 


utwory Borodina, Litolfa i Wagnera. 


W sobotę i niedzielę o g.6 w KONGEATY POPULARNE 
NY 


no PORANEK MUZŻYGZ 


abonament telefoniczny. 
896—1 


SORO YZ 


Karola Marksa, a wreszcie w bu-ijego pracach, chociażby tą drogą 


rzyciela pierwszego międzynaro- | klasa robotnicza mogła uzyskać 


dowego związku robotniczego. 


Dzieje ruchu proletarjatu są bo 


na śmierć, ale karę tę zamieniono | T*. 


mu na dożywotnie więzienie, a 
wreszcie wydano go Austrji któ- 
ra wydała mu podobny wyrok. 
Ponieważ w międzyczasie Rosja 
domagałs się jego wydania, od- 
transportowano go do Petersbur- 
ga, gdzie wtrącony został do wię- 
zienia schliisselburskiego. później 
do twierdzy Piotra : Pawła, aż na 
koniec skazany został na zesłanie 
do Syberji. W tem ostatniem miej 
scu w cierpieniach i udrękach 
przebywał do 1861 r, w którym 
to czasie udało mu się zbiec do 
Irkutska, skąd przez  Mikoła- 


-Áe NN 


ny i żyje w warunkach, które wy-|iewsk, Jokohamę, San Francisco 


twarzają ducha, sprzyjającego re- 
wolucji, 


| Pobyt Bakunina w Niemczech 


' przybył do Londynu, 
| W tym okresie swojej tułaczki 
zzpalczywego bojownika bary- 


Z 
[| 


Walka Marksa į; Engelsa prze- 
ciw Bakuninowi z powodu jego 
haseł anarchistycznych chociaż 
była prowadzona ze względów za 
sadniczych, została znaczniej za- 
ostrzona osobistemi antypatjami. 


Nazwisko Bakunina znane jest 
masom robotniczym z dziejów 
pierwszej międzynarodówki, ja- 
koteż ; z tego, że Bakunin stwo- 
rzył konkurencyjny związek tak 
zw. ,Alliance*, który sam zało- 
żył i jako samodzielną sekcję 
wprowadził do 1-szej międzynaro 
dówki. 

Abstynencją polityczna Bakuni- 
na ma podłoże w jego wrogiem 
stanowisku do państwa, bo w 
chwili, gdy neguje 


się znaczenie! 
EPE, 12 AC o zat.” 4 4 : : 14 « z i 
względnych despotów i ciemięży- był krótki, prędko zwrócił na sie- i kadowego przeobraził się w anar-li istotę państwa, to w  konse-| 


władzę. Dlatego Bakunin jest wro- 
giem tego wszystkiego, co bezpo: 
średnio nie prowadzi do rewolucji 
socjalnej ! nie dopuszcza do beze 
pośredniego udziału mas w wal 
ce do zburzenia państwa. Środ 
kiem do zniszczenia instytucj. 
państwa jest rewolucja, jej zaś 
propaganda — czyn. 
Zrozumiałem jest tedy, że tego 
rodzaju pojęcia Marks nie mógł 
uznać i z tego poprzychodziło w 
międzynarodówce do tak wielkich 
starć, iż musiano ją rozwiązać. 


Podczas, gdy Marks bronił sts- 


nowiskką socjalizmu naukowego 
prawem, Bakunin, nie uznając te- 
g0, pozostał przedstawicielem 
drobnomieszczzńckiej części pos 
wstającego ruchu robotniczego, 
która widziałą cel, swoich na- 
dziej w bezpośrednie; walce. 
Jeżeli Bakunin jest dzisiaj za- 
pomniany we współczesnym rtt 


chu robotniczym, to chcemy w 
50-tą rocznicę jego śmierci wspo- 
mnieć o nim, jako o wielkim my" 
ślicielu społecznym 
który życie swe oddal w ofierze 


działaczii 


eleli, Urodził się on 8 mala 1814 r. bie uwage policji. Przeniósł sięlchistę w groźnego przeciwnika kwencji nie można brać udziału w!dla walki o swe idee i zasady. 
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22:VII, — GŁOS:POLSKI — 1926, 


Miadomości bieżącej Ną fali żądań podwyżkKowych 
jednolity front 


pracowników instytucji użyteczności pu-|— oświadczyli robotnicy prze- 
blicznej 


Osobiste 


W dniu 21 lipca r. b, wyjechał 
na urlop trzytyśodniowy wicepre- 
zes rady miejskiej, dr. Władysław 
Garliński. 


Bo i iak budować? 


— Zbadają fo inżynierowie 
Uilen gi Comp, 


Roboty publiczne w Zgie- 
rzu 


Do Zgierza przybyła grupa in- 
żynierów konsorcjum finansowego 
„Ullen et Co., kt. udzieliło ma- 
gistratowi Zgierza pożyczki 230 
tys, dolarów na wielkie roboty in- 
westycyjne. Wobec podpisania u- 
mowy technicznej na wykonanie 
szeregu robót technicznych przez 
tę firmę oraz wobec zawarcia u- 
mowy z Bankiem gospodarstwa 
krajowego w sprawie długotermi- 
nowej pożyczki w obligacjach ko- 
munalnych — inżynierowie roz- 
poczynają w Zgierzu studja, nie- 
zbędne dla wykonania planu ro- 
bót, Studja te i opracowywanie 
planów potrwają około 3 miesię- 
cy, tak, iż na jesieni Zgierz bę- 
dzie mógł rozpocząć roboty i za- 
trudnić znaczną l'czbę bezrobot- 
nych. Prowadzone w szybkiem 
tempie roboty te obliczone są na 
2? — 3 lała. (E) 


„Na manewry 


ońszed! do Raducza 31 pułk 
Sfrz. Kaniowskich 


W dniu wczorajszym o godzinie 
6:ej wieczór opuścił nasze miasto 
31 p. S. K, maszerując na Brzezi- 
ny i Rawę do obozu ćwiczebnego 
w Raduczni, z 

Pułk 31 S. K. stosownie do roz- 
kazu D. O. K. IV będzie się znaj- 
dował w Raduczu przez przeciąg 
4 tygodni, a tow celu odbycia 
przeszkolenia bojowego w polu. 


(o) 


„Bobranoc” 


Pasażerowie III klasy otrzyma» 
lt wagon synialny 


Na razie tylko na linji 
Warszawa—Zdołbunów 


Pasażerowie Ili-ej klasy pocią- 
gu Warszawa — ZHołbunów mogą 
korzystać od wczoraj z wagonu 
sypialnego, w którym, oprócz 
przedziałów sypialnych I-ej į Il-ej 
klasy mieszczą się również prze- 
działy klasy 3-ej, 

Wagon ten kursować będzie w 
oai i środy. Odjazd z 

arszawy g. 21 m. 20. 

RPA 


Beha oszukańczej afery | 
„tui zwycięstwa 


W sprawie oszukańczej afery! 
„Kuli zwycięstwa”, która przed! 
rokiem narobiła tyle wrzawy i wy- 
wołała słuszne oburzenie 


jemy się, że p. Eugenjusz Muszyń-: 
ski był tylko narzędziem w rę-| 
kach oszusta i w dobrej wierżej 
przyjął u niego posadę organiza- 
tora „loterji”. Pomimo, iż od cze- 
su urządzenia tej 
imprezy upłynął blisko rok, 
nie słychać o postępowaniu kar-| 
nem przeciwko głównemu wino*; 
wajcy, który dotąd znaiduje się, 
na wolności ; prowadzi lukratyw=ji 
ne przedsiębiorstwo w Warsza- 
wie. 


v 


I 

„Wziennik zarządu | 
m. kadzi” i 
wyszedł z druku | 
Wyszedł z druku nr. 29 „Dzien- 


wśród! 
setek poszkodowanych, dowiadu-| 


W dniu onegdajszym odbyło się| 
zebranie porozumiewawcze dele-; 
gatów związków działających na | 
terenie instytucji użyteczności pu- 
blicznej. 

Tematem obrad była kwestja 
wysuniętych ostatnio przez związ- 
ki poszczególne żądań podwyżko- 
wych. Poszczególni mówcy refe- 
rowali sytuację na tramwajach, 
gazowni, elektrowni, robotach se- 
zonowych i t. d 

Zebrani potępili stanowisko in- 
spektora pracy III okr., który mi- 
mo nalegań związków nie zwołał 
konferencji wspólnej z pracodaw= 
cami, 

Stwierdzono następnie, że ża- 
dna z instytucji nie dała dotych- 
czas oficjalnej odpowiedzi. Przed- 
stawiciele związków potępili rów- 
nież stanowisko pracodawców, 
którzy przekreślili dotychezaso- 
wą praktykę. nie prowadząc ofi- 
cjalnych pertraktacji ze związka- 
mi, a jedynie z grupami pracowni- 
ków, zatrudnionych w danem 
przedsiębiorstwie, 


"een O O 


imówiły pracę wszystkim robotni- 


ómawiającą o- 


ności publicznej, 
i sposoby dalszej] 


becną sytuację 
akcji, 

Prócz tego na czwartek posta- 
nowiono zwołać wiec pracowni- 
ków sezonowych, na piątek wiec 
tramwajarzy, zaś na poniedziałek 
— ogólny wiec pracowników in- 
stytucji użyteczności publicznej, 

Zebrani uchwalili rozbić akcję 
dotychczasową na dwie części: 
odrębnie traktować sprawę ro-! 
botników sezonowych i odrębnie! 
sprawę robołników etatowych. 

Pod koniec zebrania wyłoniono 


ścisły „komitet pięciu“, któremu 
powierzono prowadzenie 


akcji, 


TERTRES 


calej sprawie podwyżek, 
dzie się w sobotę,/24 b. m, 


6 tysięcy robotników bez pracy 


„Domagamy sig pod- 
wyżki ' 


mysłu izienega 


Robotn.cy przemysłu 
wysłoscwa! do zw  g*zemvsłu 
dzianego obszerne pismo, w któ- 
rem domagają się przyznania im 
podwyżki płac w wysokości 25 
procent, > 

Postulaty swe robotnicy moty- 
wowali tem, iż w ciągu 2 lat w 
przemyśle włókienniczym miały 
miejsce podwyżki, a w tej gałęzi 
przemysłu płace pozostają na jeď 


izianego 


| nym poziomie, 


Żądania te będą przedmiotem 
obrad przemysłowców jeszcze w 
b. tygodniu. Jednocześnie zaś po- 
stanowili robotnicy przemysłu 
dzianego odbyć walne zebranie w 
które odbe- 
(E) 


Te” SIT 


Dalszy rozwój zatargu w Żyrardowie 


Jak donosiliśmy 
rajszym zakłady żyrardowskie xy) 


to 


Postanowiono wydać odezwę do jkom, wskutek powstałego 
wszystkich pracowników użytecz- gu ra tle reorganizacji pracy. 
ZSR PAT IER IARE LENS AED Eii mo EDS A eE T E ER E E a ZONY 


Inteligencja pracująca 


walczy o lepsze jutro 


Wielki wiec pracowników umysłowych 


Wczoraj odbyło się posiedzenie! 
międzyzwiązkowej komisji praco- 
wniczej, Na posiedzeniu tem oma-j 
wiano konieczność podjęcia 
szej energicznej akcji o podwyżkę 
płac pracowników biurowych, za-| 
trudnionych w przemyśle, handlu 
i transporcie. 

Ożywioną dyskusję wywołały 
sprawy związane z wielkim wie- 
cem bezrobotnych pracowników 
umysłowych, który odbędzie się 
dziś, o godz. 10 raro w lokalu zw. 
prac, biurowych i handlowych (ul. 


LAC 


Matej? UTAKZE 


Chorzy „w ogonku 


czekają godzin 


AJ, Kościuszki 21). 
Na wiecu tym omawiana będzie 
konieczność jaknajrychlejszej no- 


od bezrobocia w kierunku obję- 
ca tą ustawą wszystkich pracow- 
ników umysłowych, dalej uzyska- 
nia pomocy w kasie chorych. U- 
chwały dzisiejszego wiecu zawie- 
zie do Warszawy specialna deie- 
$acja, która przedłoży postulaty 
bezrobotnych pracowników umy- 
słowych Łodzi czynnikom  miiaro- 
dajnym. ( 


| 


Gn á 


ami na poradę 


Zarząd radzi nad usprawnieniem działalności 
łecznice 


Ostatnie posiedzenie zarządu| 
kasy chorych m. Łodzi wypełni=) 
iy niemal, że całkowicie, obradyj 
nad sprawą ruchu chorych w lecz-; 
nicach kasowych į usprawnieniem, 
działalności pogotowia kasowego.i 

Sprawy te zreferowali zast. na- 
czelnego lekarza dr. Tomaszewicz| 
; przewodniczący zarządu p. Ka-j 
lużyński, którzy wskazali, iż acz-| 
kolwiek ilość godzin ordynacyj-; 
nych lekarzy chorób wewnętrz- 
nych i dziecięcych, która nietylko 
że, nie została w okresie reorgani- 
zacji zmniejszóna, ale nawet nie- 
znaczhie zwiększona, jest wystar- 
czająca, to jednak wobec nierów- 


| 


skandalicznej! nomierności ruchu chorych w nie-j skow 
nic! które dni, zwłaszcza w poniedział=| nienia 


ki i soboty, pewna część chorych, 
zgłaszających się do lecznic, nie 
może być załatwiona. 

Wobec powyższego zarząd po- 
stanowił wystąpić da lekarzy ka- 
sowych z wnioskiem o przestawie- 
nie godzin crdynacyjnych w kie- 
runku zwiększenia ich liczby w 
non'edziałki i soboty, przy utrzy* | 
maniu dotychczasowej, ogólne) 
ilości godzin ambulatoryjnych. 

Ta korektywa, wraz z dokona- 
nem już zwiększeniem ilości go- 


|dzin ordynacyjnych w po- 


nika zarządu m, Łodzi". Numer j szczególnych specjalnościach na 
ten zawiera: uchwały IV zjazdu okres przejściowego wzmożenia 
hygjcnistów polskich i V lekarzy ilsię ruchu chorych ostatecznie u- 


działaczy sanitarnych miejskich; 
w Wilnie; instrukcje o przymuso=| 
wèm ściąganiu państwowych po* 
datków i opłat tudzież innych na, 
leżności skarbowych (c. d) Wi 
dziale sprawozdawczym: protokół 
14 posiedzenia rady miejskiej z d. 
10 czerwca 1926 roku (e, d.); ruch 
ałużbowy i kronike miejska. 


normiuje ambułatoryjne udzielanie 
porad. 

Następnie zarząd obradował 
nad śprawą usprawnienia działal-j 
ności pogotowia kasowego. 

W dyskusji wskazywano, iż wię-j 
szość wypadków wezwań po$ó-j 
lowia jest nieuzasadniona, 


lz 


co U=; 


1zw, „komisji 


udzielanie pomocy w nagłych wy- 
padkach, 

Wobec tego jednak, iż przyjmu- 
jący wezwanie nie ma możności 
kwalifikowania wypadku, zdarzać 
się może, iż w wypadkach fak- 
tycznie nagłych pogotowie przybę 
dzie z opóźnieniem. 

W związku z tem postanowio- 
no zaprowadzić w godzianch od 
8-ej wiecz. do 8-ej rano dwie zmia- 
ny pogotowia. co wykluczy mo- 


w dniu wczo-$ 


E), | ministerstwa skarbu z prośbą 
dz | zrzeczenie się przez państwo po- 


Delegacja robotników przyjęta 
była we wtorek, 20 lipca, przez p. 
o. wojewody warszawskiego, p. 


zatar- | Wł, Korsaka, który przyrzekł bez- 


P, i O. 


zwłoczna interwencję w 


SW WARE |P, w celu uzgodnienia stanowiska 


robotników z żądaniami zarządu 
fabryki. 
poniedziałek robotnicy pró- 


bowali opanować gmach fabrycz- 
ny, wobec czego wszyscy członko- 


wie zarządu wyjechali do War- 
szawy. 
Z drugiej strony dowiadujemy 


się, że we wtorek miała się odbyć 
konferencja porozumiewawcza 
przedstawicieli obydwóch stron w 


dal- welizacji ustawy o zabezpieczeniu|M. P, i O. P., na którą reprezen- 


tanci strejkujących jednak nie 
przybyli. Wobec tego konferencję 
powyższą odroczono do czwartku. 
GATERE WT? ETARE KULIP 


Nowe fundusze 


otrzymają miasta z podatku 
mi nieruchomości 


Związek miast 
o 


datku od nieruchomości w latach 


6|1926, 1927 i 1928 na rzecz komi- 


tetu rozbudowy miast. 
Ministerstwo 


swą zgodę co do miast [I-ej kate- 


gorji, którym pożyczki amerykań-, 


skie zostały już przyznane. 


| 


| 


zwrócił się do 


skarbu wyraziło 
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ZACIAST FELIETONU 


Gdzie przetańczysz 
lato? 


Gdzie spędzisz lato?“ Nie! To staro. 
modne „Nowoczesny”* człowiek pyta: 
Gdzie przetańczysz lato? 

Zgódźmy się przedewszystkiem, co 
dziś rozumie się pod słowem: wypoczy- 
nek, wywczasy, wakacje, Qngiś znaczy- 
ło to: wypocząć na łonie natury chłonąć 
ozon, rozkoszować się spokojem, chło- 
dem lasu. Przesądy! Ozon wyparł Coty 
i Guerlain, a natura i jej łono nikogo 
nie obchodzi.. Każdy czas ma takie wy- 
wczasy, na jakie zasługuje; dzisiejszy 
czas uznaje jako wypoczynek taniec. 
Dlatego też, mieszczuchu, szykujący się 
na urlop, na wyjazd do letniska, pozwól 
sobie udzielić dobrej rady. Marzysz mo- 
że o wczesnem kłądzeniu sie do łóżka 
i wczesnem wstawanit, o spacerach. o 
wylegiwaniu się na wrzosach cichego 
last... „Jesteś naiwny! Pozostaw wszy- 
stkie te falszywe ideały w domu i za- 
paknj do walizki: lakierki, smoking ito 
na wieczór!), mieniące się jaskcawemi 
barwy jedwabne swetry (to na popołu- 
dziu!), kokieteryjny kostjaum kąpielowy 
(to na przedpołudnief), a pozatem przy- 
rządy do manicure, krem toaletowy. per- 
lumy, słowem wszystkie te, niemęskie 
przedmioty, które są na letnisku po- 
trzebne, aby uchodzić za prawdziwego 
MĘŻCZYZNĘ,» 


„Kuracjusz* — oczywista samotny -— 
spędził całą noc w pociagu i przybywa 
na letnistko..... Brzeg morski, wydma 
piaszczysta, albo poprostu  ocieniony 
Urzewami staw, lub wreszcie klaszczący 
o podłoże kamienne potok górski Roz- 
kosz! Kąpiell Ach, nie... Na  „udepta- 
nem pelu" kręcą się pary w iaki shim- 
my, blues czy charlestona; w pyjamach, 
czy poproslu w trykotach. Tańczy się 
na piasku morskim, tańczy w przej- 
ściach młędzy kabinami, tańczy przed 
bufetem. + 

Z drzemki 'popoładniowej budzą „kn 
racjusza” dzikie wrzaski,= Jazz. Poko- 
jówka obwieszcza: „Must słę pan po- 
śpieszyć, już 5 minęła, wszyscy już ze- 
brani." Na terasie pensjonatu tańczą 
Prace dokonuje się sunuennie :ło zacho- 
du słońca, do kolacji. Musi nastąpić 
przerwa! Jazz-bandyści są tak wyczer- 
pani, że muszą przecież wytchaąć. Part- 
nerka szepce jednak do ucha  kuracjue 
sza: o fO-ej w „kurhauzie”  danziny... 
przyjdzie pan? Oczywiście. Smoking, 
lukierki., Wszystko tańczy, wszystko 
śpiewa. Śpiewają jazz-bandyści, śpłewm 
ja tańczący, kelnerzy, Śpiewają kmłotko 
wie, gapiący się na dwocze I zazierający 
p:ez szyby, fak „kuracjusze",.. wypo* 
czyw ają. 

=$g— 


Obchód Okrzei na Wi- 
dzewie 


W sobotę, 24 lipca r. b, © godzinie 7 


Natomiast co się tyczy miast Il| wieczór odbędzie się w sali Widzew- 
kat, jak Będzin, Sosnowiec, Zisierz skiej Manufaktury akademia ku czci Ste 


obecnie pertraktacje między zw. 
miast a ministerstwem skarbu. 


Walka z 


KEEPA 


ENI 


hydrą spekulacji 


i innych, ło na ten temat toczą się; fana Okrzei, bohatera rewolucji 1905 r. 


| 


Akademię urządza organizacja mło- 


' dzieży T, U. R. 


EOS 


Ceny muszą być ujednostajnione 


W magistracie m. Łodzi odbyła 


‘no po zebraniu materjałów w po: 


żliwość opóźnień, a równocześnie sję konferencja przy współudziale ,wyższej sprawie przedstawić na 


uchwalono stosować bezwzślęd- 
nie 
sadnione wzywanie pogotowia. , 

Przyjęto również szereg wnio- 
ków, zmierzających do uspraw- 
obsługi administracyjnej 
pogotowia. 

Po załatwieniu szeregu wnio- 
sków personalnych komisji adm= 
prawnej posiedzenie o godz. 24-ej 
zamknięto, 


fi 


i członków. komisji cennikawej. 

Zadaniem konferencji było omó. | projekt, 
wienie walki z drożyzną. panującą 
$rod-ito w każdym razie do tego stop- 


regulaminowe kary za nietza-| 


w Łodzi oraz obmyślenie 


jjednem z najbliższych posiedzeń 
zdążający do zniesienia 


tych różnie, jeśli nie całkowicie, 


ków, celem zatarcia różnic w ce-|Nia, aby byly one minimalne. Na- 


nach artykułów 


spożywczych | stępnie uchwalono zwrócić się z 


pierwszej potrzeby, w pierwszym | apelem do piekarzy, aby ci ostai- 


rzędzie mąki. 


Po ożywionej dyskusji uchwalo- 


Gdy nędza 


Ty 2 kr 


stuka do mieszkań... 


wątłym organizmom fziecięcym grozi 


zag 


Pomoc rządowa dia 
Bezrobocie dorosłych odbija się 
zabójczo fa życiu i zdrowiu fch 
dzieci, 
Wejrzało w tę klęskę min. prà- 
cy i opieki społecznej i dla miei- 
scowości, dotkniętych klęską bez 


wojewódzkich 


łada 


dzieci bezrobotnych 
ne kredyty: 


Warszawa otrzymała zł, 65.750, 
Łódź 38.850, Śląsk Górny 26.000: 


Kraków 19.000; Kielce 13,750 zł. 


Dzięki tym subwencjom udała! chleba. 


| ni zniżyli ceny kalkulacyjne, gdyż 
wypiek chleba dotychczas jest za- 


drogi, 
Po omówieniu powyższych 
spraw, odczytano pismo z min. 


spraw wewnętrznych, w sprawie 
zwalczania drożyzny, Konjunktury 
zbożowe zapowiadają się średnio, 
dlatego rząd wstrzyma prawdopo»= 
dobnie wywóz zboża zagranicę, 
by móc w ośrodkach wielkiego 
przemysłu jak w Łodzi, w War- 
szawie, Zagłębiu  Dąbrowskiem 
utworzyć rezerwy zbożowe, któ- 
re przeciwdziałałyby zwyżce cen 
Na utworzenie rezerw 


Ch wta 1 ; ' : 
się wysłać w tym roku z miast na| rząd wyasygnuje odpowiednie su- 
tobocia wyasygnowało na ręce tf wieś prawie wszystkie dzieci, po- my. Akcja ta będzie rozpoczęta w 


| od|trzebujące powietrza i słońca. 
|miemóżliwia sprawne i racionalne Spraw kolonji letnich" dość znacze 


najbliższym czasie. fa 
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NA MARGINESIE 
Znak niechlajstwa 


Z każdego miejsca w większych ośrod 
kach życia, uderzają kompromitujące 
nas napisy. Z pociągów, Z tramwajów, 
parków i ogrodów, pól 1 łasów wygląda- 
ja etykiety barbarzyństwa. Co chwila 
czyta się: „Nie pluć", „Nie zanieczy- 
szczać wozu”, „Nie niszczyć krzewów“, 
„Nie deptać trawy", „Psy trzymać ta- 
leży na smyczy”, „Drzwi zamykać” 
wiele innych! 

Przejezdny Z pewsiem zdziwieniem i 
obrzydzeniem patrzy na tę mimowolną 
reklamę uaszego niechlujstwa, sami cho- 
dzimy około tych napisów zawstydzeni, 
jednakże mimo wszystko ciągle jeszcze 
czyni się wbrew nawoływaniom do po- 
rzadki. 

Coby się stato, gdyby tak naraz zdįic= 
io ze wszystkich miejsc powyższe napi- 
sy? Utonęlłbyśmy w powodzi niedopał- 
ków, śmiecia rairozmałtszego, opusto- 
szałyby ogrody z ptactwa, nie utrzymał 
by się żaden krzew, zniktełyby Z ogro- 
dów wszystkie kwiaty. Istotnie, takie 
się odnosi wrażenie. Ale czekajmy. Mo- 
że niedługo przyśdzie czas, że spole- 

eństwo odwracać się bedzie od tych 

ich 
t 
ł 
ł 
| 


ć i 


nagisów, wtedy. kiedy uzna zbę- 


dność. 
sz = 


Morderca koniidenia 
Wiikowskiego 


Sfanię przed sądem w sierpnin 


Śledztwo w sprawie zabójcy wy- 
wiadowcy Witkowskiego, Jakóba 
Hersza Szlenskiego dobieglo koñ- 
ca, Term'n tej sensacyjnej, ze 
względu na swe podłoże, Sprawy 
ustalony został na począt 
nia, Oskarżenie «nosić bę 
kuratór dr. Markowski. Na ławie 
obrończej zasiądą znan adwokari 
warszawscy: Duracz, Breiter | in- 
ni a z przedstawiciek palestry 
łódzkiej — mec, R. Kempner. (E). 
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Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


ek sierp- ||Edno, 
dzie pro- | Gdańska, drugie — do sowietów. Fdanta. Zamieszkał on w jednym 7 


W świetle 


22.VI1. — GŁOS POLSKI — 1926. 


Kinkietów 


Łodzianie w teatrze popularnym 


Według danych wydziału 


ątru popuiarnego w ciągu miesią- 


o-|zrzeszeniowych, 3 robotniczych. 6 
światy i kultury — działalność te- |uczniowskich. 


Ze sztuk wystawiono: „Córka 


ca maja r. b. przedstawiała się n:-|pułku", w 4-ch aktach — 22 razy; 


stępująco: 
W okresie 


„Żoraty kawaler", Buchbindera 


sprawozdawczym |operetka w 4-ch aktach — 5 razy; 


wystawiono 44 przedstawienia, na |„Kiliński" --- Bałuckiego —- 17 ra- 


których ogólna frekwencja 
Przedstawienia te składały się 


2-ch premier, 10 zwykłych, 23 


pu-|zy. 
bliczności wynosiła 13,193 ospbv |kwietniem r. b. 
zibliczności w okresie sprawozdaw= 


W porównaniu z miesiącem 
frekwencja pu- 


czym wzrosła o 453 osoby. 


Otworzyć Klatkę! 


Czas już znieść bezsensowne ograniczenia 
paszportowe 


Wbrew uchwale 


dawczych i rozbudzonym niemi 


nadziejom tych, którzy w tym ro-| kuracyjnej 


ciał zwa | 


przez podróżnych i zdające wielu 
wogóle na rezygnację z podróży 
czy naukowej, było 


ku mieli zamiar wytknąć nos na|manewrem dawnych gabinetów, 


paszportowy | urządzonym na pociechę szero- 


grodzi nas jak od lat. nieprzebitą|j kiemu ogółowi, aby wszyscy mo» 


Europę, szlaban 
zaporą  himalajową 
taksy, Zarządzenie, 
chronić „od wywozu 


Niebieski ptak w sidłach 


Deiraudani Leśniewski schwytany 


Wywiadowcy łódzcy ujęli go w Warszawie 
w chwili gdy usiłował zdobyć fałszywy paszport 


W dniu wczorajszym o godzinie 
dziesiątej rano schwytano w War- 
szawie w Alejach Ujazdowskich 
Walentego Leśniewskiego, który 
popełnił defraudację w łódzkiej 
kasie magistrackiej. 

Bezpośrednio po stwierdzeniu 
ucieczki Leśniewskiego urząd śled 
czy wydelegował do pościgu za 
nim swych dwóch najzdolniej- 
szych wywiadowców. 

Istnieły dwa przypuszczenia co 
do kierunku ucieczki defraudanta: 
iż Leśniewski zbiegł do 


W toku żmudnego śledztwa u- 
stalono, iż defraudant 


na dworzec Kaliski dorożką nr. 
126. 

Teraz już nie trudno było usta- 
lić, że Leśniewski wyjechał do 
Warszawy. 

Policja warszawska wiedziała o 
ucieczce defraudanta j rozpoczęła 
za nim poszukiwania, które nie 
dały jednak pozytywnego rezulta- 
tu; Leśniewski bowiem zakonspi- 
rował się gdzieś i nie wychodził 
wcale na ulice, 

Wywiadowcy łódzcy jednak nie 
lustawali w pracy i wreszcie zdo- 
„tali wyśledzić kryjówkę  defrau- 


‘tak licznych na ulicy Chmielnej, 


wyjechał domów schadzek. 


Hallo! Czy staeja? 


Gadulstwo telefoniczne będzie uKrócone 
Projekt wprowadzenia liczników odżył na nowo 


W pewnym momencie 
wkroczyła 
gdzie jednakże Leśniewskiego nie 
znaleziono, wyszedł on bowiem 
na spacer w Aleje Ujazdowskie. 


Wywiadowcy udali się czemprę-| cieka 


dzej taksówką w Aleje, gdzie rze-|tecznie rynnami 
z|wych czy finansowych; 


czywiście spostrzegli na jednej 
ławek Leśniewskiego w towarzy- 


policja| Zachodu czy Południa, 
do owego „zakładu”,| ma 


„wysokiej gli się pocieszyć; „ja nie pojadę 
mające nas| do Kaczego Dołu, bo nie mam za 
waluty"|co, ale i ty Iksie, Ypsylonie, 


nie 
pojedziesz zagranicę, bo ci pasza 
pori nie pozwolił ahaaa! a wi- 
dzisz!" 

Nie mogąc nam sprawiać innej 
radości, bodai tą jedną, starali 
się „ubiegli* ministrowie skarbu 
obdarzyć nas iluzją „równości“ 

Obecne jednak czasy i okolicz= 
ności na szczęście się zmieniły, 
nawet obie izby ubogie w koncep: 
cje i zdrowe uchwały, zgodziły się 
że odgradzanić się chińskim mu- 
rem paszportów przed wiatrem 7 
niewielki 
sens, i w rezultacie małe 
skarbowi przynosi korzyści. 

Bo nie turyści podważają nasza 
walutę przez wywóz choćby paru- 
set dolarów na osobę, waluta wy» 
nam  niezatkanemi dosta» 
rekinów banko- 
ci, gdy 
potrzebują koniecznie, kupią pasze 
port za 550 zł, i nakład ten odbi- 


stwie znanego policji i kilkakrot-lia sobie w inny,  kosztowniejszy 


nie już karanego 
portów. 
Wywiadowcy ujrzawszy 
śniewskiego błyskawicznie wysko- 
czyli z auta i podbiegli ku niemu. 


fałszerza pasz-| dla państwa i skarbu sposób. 


Obecnie, śdy już nawet nasze 


Le-.|izby doszły do „europejskiego“ u- 


świadomienia, iż turysta, chociaż 
wywiezie trochę gotówki, przy- 
wiezie nieraz choćby tylko „złote 


Defraudant odrazu zorjentowałj myśli" z zagranicy, które może 
się z kim ma do czynienia i usiło- | przeszczepić w kraju, przewieka» 
wał uciec, nie udało się mu to jed-|nie obecnej drożyzny paszportów 


nak, gdyż w mgnieniu oka został 
przytrzymany i okuty w kajdanki, 


zagranicznych jest nieprawnem i 
kramarskiem liczeniem, że właś- 
nie teraz, w czasie najliczniejszych 


towarzysz jego ulotnił się tymcza-| wyjazdów, skarb może coś jesz- 


sem czemprędze:, 


cze załapać z tego źródła, jakbw 


Leśniewski po aresztowaniu zo”|$0 te paręset, czy nawet parę ty- 


stał przewiezicny do warszaw- 
skiego urzędu śledczego, gdzie 


sięcy złotych zbawiło, 
Mamy jeszcze tyle innych pozye 
cji, z których większe skarb osiąe 


Program audycji warszawskiej stach i 
nadawczej na dzień 22 lipca 1926 roku.| Komisja taryfowa powołana tliwością. Na zegary można się 
15.00—15.15. Komunikat gospodarczy. | przez ministra przemysłu i han- zgodzić, ale rzecz prosta pod wa- 
17.00—17.25. ©dczyt z działu rolnictwa | dja Kwiatkowskiego do przestu- runkiem ustanowienia rozsądnego 


uporczywie zapierał się swej toż-| gnie korzyści, niźli ze szlabanu na 
samości, dopiero, gdy mu pokaza-j|rogatkach państwowych, przypo= 
no jego fotośrafję, przyznał się doj minających „dobre czasy rosyj- 
skie', w których źle mówiono o 


p t „Współdzielnia rolniczo-kandlowa | djowania memorjału „Pasty, do-| minimum rozmów, 


a produkcja tolnicza* wygłosi p. łeu| magającej się podwyżkii opłat te- 


Bielecki. 
17.30—18.30, Jazz-band. 
15.30—18.55. Odczyt p. t. 

buddyjska” wygłosi p. Jan Dzierzbicki. 
19.00—19.25. ll-gf wykład 

„Mnemotechnika" wygłosi p. 

Wodzinowski. 
19,25—19.35, 

tości”. 


20.00—20.15. Komunikat rolniczy. 


20.30—22.00. Koncert wieczorny, | 


Część I; 1. a) Massenet: Uwertura į 
„Phedra"; b) Saint-Saens: „Kołowrotek 
Omfalii* poemat symfoniczny, wykona 
orkiestra filharmonii warszawskiej pod 
dyr, p. t. Mazurkiewicza. 1. Bizet: Aria 
z opery „Polawiacze pereł” odśpiewa p. 
Mieczysław Salecki art.. op. lwowskiej. 
3. a) Weckerlin: Musette et tambourin: 
b) Delibes: Fantazja z baletu „Copelja” 
wykona orkiestra. i 

Część I: 4. Żeleński: Uwertura w) 
Tatrach” wykona orkiestra. 5. Żeleński: 
Arja z op. „Janek” (dumka Janka), adr; 
śpiewa p. M. Salecki, 6. a) Chopin: Walc | 
cis-moll, b) Namysłowski: Oberek p. t 
„W karczmie”, c) Moniuszki: Mazur z 
op. „Jawnuła' wykona orkiestra. 


ma 


z cyu | myśl 
Andrzci | nicznych, ale też, przyznać trzeba, 


Nad program  „Rozmai-| jn 
1 


lefoncznych, ukończyła już prace i 


|zakomunikowała ministrowi swą 
„Legenda op'nię, 


Nie całkowicie wypadła ona w 
życzeń abonentów telefo- 


nie pozbawiona jest troski o ich 
teresy. 

Komisja podzieliła zdanie zarzą- 
du „Pasty”, że taryfy telefoniczne 
muszą ulec rewizji, wobec stwier- 
dzonego faktu, że przedsiębior- 
stwu grożą straty, a — jak wiado- 
mo — skarb państwa posiada w 
niem znaczny udział. 

P. minister pizemysłu i handlu 
oparł się jednak stanowczo ogól- 
nemu, ryczałtowemu podniesieniu 
obecnej taryfy telefonicznej. Przy- 
chylając się natomiast do wnio- 
sków komisji taryłfowej, uznał za 
możliwe wprowadzenie oszczędno- 
ści w eksploatacji telefonów dro- 
śą ograniczenia ilości rozmów, 
prowadzonych przez abonentów. 

Tak więc wraca projekt wpro- 
wądzenia liczników - zegarów. 

Trudno zaprzeczyć, że istotnie 
dotychczas abonenci grzeszą gada- 
GAR 


Migawki policyjne 


PRZYGODY MAŁYKATA. 

Skwarny, upaluy dzień, pan Izrael 
Małykąt, Południowa 23, jdzie ulicą za- 
sapany, spocony, pić się mu chce stra- 
sznie, wstępuje więc do pierwszej lep. 
szej cukiemi, gdzie mu... spisują prots. 
kół za fałszywa  pięciozłotówkę, którą 
chciał zapłacić za szklankę wody sodo- 
wej. 


MIŁOŚĆ I ZBRODNIA. i 

Stanisł=wa Olczyk, dozorczyni stare- 
go cmentarza katolickiego porządkuje 
ledei z grobów, nagle motyka jej grzę- 
nie w czemś miękkiem. 

Olczykową odskoczyła z  przeraże- 
tem od grobu, na k rem ujrzała stra- 
szrie zumasakrowatie zwłoki noworodka 
Przesłamo je do prosektoriim. 


Bromisława Strzeleckiego jego dziewice- 
ciołetnia towarzyszka Władka Buczyń- 
ska, Kżelma 10. 

Bronek pomi o swych dwunastu lat 
jest już znanym  złodziejaszkiem kie- 
SZONKOW ym. 


„Kobieta prosiła — trzeba”, rzekł i 
ściągnął z lady sklepu portmonetkę, na- 
leżącą do p. Feliksy Waąsowskiej, Głów- 
na 15, 

Przechodzący ułicą posterumkowy za- 
uważył „operację Bronka į odprowa- 
dził młodocianego złodziejaszka, oraz 
jego towarzyszkę do komisariatu, 


TEN, KTÓREGO KOPIA W BRZUCH. 
Gromadka gapiów na brudnem pod. 
wórku przygląda się sztukom wędrow- 


„lego ekrobaty. 


DZIECKO ULICY. i 
„Bronek kup mi cakierków*, przymi- | 


1a się de dwunastoletniego wyrostka tera pioszę Gaństwa śłazier mad ślagie- 


Wychugiy, jak 
kolorttsych błazeńskich łachmznach: 


szn59a  człęczyna 


á 
.% 


Minister Kwiatkowski polecił 
zbadać praktykę w tym względzie 
innych państw, które wprowa- 
dziły system liczników. Zastrzegł 
przytem wyraźnie, że abonenci, 
nie nadużywający telefonu dla 
i błahych rozmów, nie mogą być 
narażefi na jakąkolwiek zwyżkę 
kosztów. 

Ostateczna decyzja ministerstwa 
przemysłu i handlu w sprawie re- 
wizji taryfy telefonicznej zapad- 
nie w tych dnaich, 


Ofiarą bezwzględnych redukcji, 
przeprowadzanych bez wyjątku 
niema) przez wszystkich praco- 
dawców padł również Władysław 
Lewandowski. Posiadając malutki 
kapitalik, rozpoczął on starania 
nad wyszukaniem sobie odpowied- 
niej pracy, jednak wszelkie zabie- 
gi, czynione w tym kierunku, nie 
przyniosły rezultatu. Kapitalik 
przeznaczony na „czarną godzinę" 
topniał z dniem każdym; wresz- 
cie nadeszła chwila, gdy Lewan- 
dowski wraz z żoną pozostał bez 
grosza. 

Rozpoczęły się wtedy straszne 
dni przymusowego głodu, gdyż Le- 


ry, kto chce może mię kopnąć w brzuch, 
ile wiezie, a nie upadnę, osoba taka 
płaci dziesięć groszy”. 

Kopnęli go raz, drugi, trzeci, za czwar 
"tym zwalił się z jękient na ziemię. 
Przyiechalo pogosowie į odwiozło go 
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jbezprzy'emorqo da szpłłala — nazyw.t 
się Jas Piątkowski, Nowo-Marysińska s. 
. m -— 


swego nazwiska. 

Aresztowany nie miał przy, so- 
bie zdeiraudowanych pieniędzy, 
nie chce się on także przyznać 
gdzie je ukrył, wogóle na wszyst- 
kie pytania odpowiada uporczy- 
wem milczeniem, 


Wczoraj wieczorem przewiezio” 
no go do Łodzi, gdzie narazie zo- 
stał osadzony w areszcie urzędu 
śledczego. =m - 


wandowski był zbyt dumnym, aby 
zdecydować się wyciągnąć rękę 
po jałmużnę. 

Po dwóch dniach męczarni gło- 
dowej Lewandowski nie mogąc 
dłużej patrzeć na cierpienia swej 
żony, wyszedł na miasto, Tułacz- 
ka po ulicach Łodzi wyczerpała 
go zupełnie, zmęczony o godzinie 
5 po południu wszedł do bramy 
domu, przy ul. Piotrkowskiei nr, 
114. 

Nagle wzrok jego trawiony go- 
rączką padł na wystawę sklepu z 
bronią Zieglera i po chwilowej wa! 


Lewandowski 


ce z sumieniem, 
momentalnie ułożył sobie plan 
działania. 


Kryjąc się'*przed dozorcą domu, 
przyszły złoczyńca, doczekał się 
zamknięcia bramy i o świcie wy- 
ial szybę wysławową, poczem dro- 
są tą dostał się do wnętrza skle- 
pu, skąd zabrał 836 złotych 80 gr. 
gotówka, Í rewolwer. 2 browningi 
i 1 steyer, będące własnością Jó- 
zefa Kuźnika, przedstawiciela tej- 


takich „co to zagranicę jeżdżą..." 

Mając więc uchwały ciał pra- 
wodawczych, należy możliwie 
szybko zniżyć haracz paszporto= 
wy — niech ludzie jeżdżą, niech 
się uczą i kulturalnieją, a skarb 
zrekompensuje sobie ewen, stra- 
ty gdzieindziej, gdyż obecny tern 
„podatek od kultury zachodniej" 
jest u nas anachronizmem i obja- 
wem bardzo drobnego sklepikar- 
stwa, obliczonego w efektach na 
bezkrytyczny tłum. 


Tragedja zredukowanego pracownika 


Głód jest złym doradcą 


Pozbawiony pracy robotnik, znalazłszy się w osta- 
tecznej nędzy popełnił Kradzież 


że firmy, Po dokonaniu kradzieży 
Lewandowski wsiadł w dorożkę i 
udał się do domu. 

Poszkodowani zawiadomili © 
powyższem policję, która po śledz 
twie, przeprowadziła rewizję w 
mieszkaniu Wł. Lewandowskiego, 
gdzie znalazła skradzioną broń w 
komplecie, natomiast pieniądze 
Lewandowski zdołał już roztrwo* 
nić, 

(W dniu wczorajszym sprawę po: 
wyższą rozpatrywał sąd okręgo- 
wy w Łodzi pod przewodnictwem 
sędziego Wyżnikiewicza. Oskar- 
żał podprokurator Herman. Obroń 
ca Dickstein podkreślając oko- 
ficzności, jakie zmusiły oskarżo- 
nego do tego czynu, prosił sąd © 
łagodny wymiar kary. 

Sąd po naradzie, uwzględniając 
okoliczności łagodzące, oraz do- 
tychczasową niekaralność oskar- 
żonego, skazał go na 4 miesiące 
więzienia, zaliczając na poczet 
kary 3 miesiące aresztu prewen- 
cyjnego. Cz. 


GLOS POLSKI" 
Łódź 
22 lipca 1926 r. 


Czynni i bierni 
Rozwój naszego życia sportowego 


Mija sezon, na który narzekali iskach i t. d, Brak widzów może - 
à ? 4: Kzę b +1: , - ' (| i t z 
wszyscy. Widzowie mieli za złe iść w parze z rozwojem myśli od-| będą się zawioady lekkoatletyczne į konnych, odbędą się gonitwy na 


sporlowcom, że sezon jest martwyjrodzenia fizycznego, a ideałem 
że brak sensacii odczuwać się da- zwolenników sportu jest przenie- 
je na każdym kroku, że bilety są sienie olbrzymich rzesz licznych 
drogie, że pogoda na dzień zawo- widzów z trybun na boiska — w 
dów nie jest zamawiana, A spor- szeregi czynnych sportowców. 

towcy odsądzali od czci i wiary} W dążeniu do tego ideału posu- 


| 


Dzia! urzędowy Ł0ZLA 
Komunikat Ne 12 


1) W dniu 31 lipca I 1 sierpnia 
r, b,w parku łódzkiego klubu spor 
towego, przy ul. Al. Unii Nr, 2, od- 


o mistrzostwo okręgu 
według niżej prdanego programu, 

Zgłoszena zawcdników z poda- 
niem konkurencji wraz 
wem zł. 1 — od zawodnika przyj- 
muje się tylko do dnia 2 


£ 


Z wipiso-} 


5-g0 lipca | $0ż, 


„GŁOS POLSKI, 
Łódź 
22 lipca 1926 r. 


Wyścigi Konne w Łodzi 


Program dzisiejszych gonitw 


Dziś, w Irzecim dniu wyścigów 


łódzkiego, | stępujące: 


1. Steeple Chase dla 41, i st, ko- 


ni, Dystans 2400 mtr.: 1) Cartha- 
gene Sosnowskiego, 2) Savitri te- 


3) Dola K. Ostoja-Ostaszew- 


publiczność, Jest ona żądna sen-'wamy się wciąż wielkimi kroka-|r. b; w sekretarjacie Ł. O, Z, L. A. fsicego, 4) Dandolo Rómmla, 5) Ko- 


sacji — twierdzili — a nie sporty, |mi, Towarzystwa i kluby sporto: 
pragnie widowiska bez wzgledu! we, ranożą się z dnia na dzień; co- 
ma jego charakter i wartość, chce |raz to nowe gałęzie sportu wcią- 
patrzeć na angielskich piłkarzy, | gane są w sferę naszego zaintere- 
francuskich tennisistów,  podzi-|sowania; całe hufce młodych, 
wiać pierwszorzędnych zagranicz-|zdrowych i silnych ludzi 


P.otrkowska 108, 

Dla zamiejscowych zawrdników 
są zapewn:one kwatery, Spotykać 
ich będziemy na dworcu. 

Pierwsi trzei zdobywcy miejsc w 


meta Kwasieborskiego, 6) Turna- 


lk K. Ostoja-Ostaszewsk:ego, 7) 
Iskra 4-g0 p, ułanów, 
2. Nagroda 800 zł. dla 3 1 1 st. 


obojga | poszczególnych konkurencjach m-i koni, Dystars 1600 mtr 1) Lituś- 


nych kolarzy lecz za to wszystko|płci zapełnieją boiska, przystanie | trzymają dyplomy Ł, O, Z. L, Autka Róga, 2) Kirkes Charłupskiego, 


pragnie dać zaledwie grosze, nojwioślarskie, tory kolarskie, place 
i trochę oklasków, W chaosie|tennisowe, pływalnie i ringi bok- 
tych wzajemnych narzekań i pre-j|serskie, ruch sportowy dociera do 
tensji nie można narazie zdać so-|naibardziej zaśniedziałych zakąt- 
bie sprawy, kto ma rację, dlacze-|ków kraju, a poziom sportu coraz 
go ma rację, czy sport stoi najwięcej zbliżać się zaczyna do wy- 
miejscu. czy też się rozwija lub; sokości europejskiej 
cofa, gdzie wreszcie leży spraw | Wielu już z tych, co zwartą ma- 
dzian rozwoju sportu i co nam dałjsą zasiadali w ubiegłych sezonach 
ubiegły sezon. Lecz przy głęb-|na trybunach boisk sportowych.| 
szem wpatrzeniu się, przyjdziemyjzeszli już-z tych trybun do czyn-i 
do przekonania, że sport polskijnego życia sportowego i przedkła-| 
rozwija się intensywnie, a kończa dają obecnie wycieczkę łodzią, | 
cy się sezon zaznaczył się jako!czy pieszą, grę w łennisa, czy wi 
mocny krok po linji rozwojowej piłkę, pływanie czy turystykę nad, 
kultury fizycznej. ‘bierną obserwację cudzych wysił- | 
Bo cóż z tego, że frekwencja ków. Na boiska wchodzą młodzi, 
publiczności na wszelakiego ró-|wracają po dłuższej czasem przer- 
dzaju imprezach sportowych spa-|wie starsi, a hasło czynnego ży- 
dła w wybitny sposób, że ilość|cia sportowego rozbrzmiewać za- 
biernych wielbicieli sportu zmniej+|czyna coraz głośniej. Niedawne 
szyła się, Wszak zwolennikom|to były czasy, gdy mianem spor- 
kultury fizycznej, pojętej w myślitowca obdarzaro stałego bywalca 
postulatów racjonalnego wycho-|trybun lub znawcę wszystkich na- 
wania fizycznego —  bynajmniej|zwisk ji rekordów sportowych. 
na ilości widzów na zawodach za-|Dziś już rozmowę zaczyna się od 
leżeć nie powinno. Publiczność |pyłania: „a jaki sport pan upra- 
jest w sporcie zjawiskiem wtór-|wia?' — i w razie niezdecydowa- 
nem, zależnem od wielu postron-|nej odpowiedzi, uważa się toz- 
nych względów: możności wyda-|mówcę za laika sportowego, któ- 
nia kilku złotych na bilet i pogo-|ry na miano rzeczywistego zwo- 
dy. unormowania się stosunków |lennika byuliury fizycznej nie za» 
politycznych í społecznych, wy- /sługuje. 
godnego urządzenia trybun na bo-' 


Warszawskie regaty wioślarskie| .; 


37. 


Grupa sędziów į organizatorów re gat wioślarskich o mistrzostwo |800 gr. (styl dowolny) 


stoli cy, 


Najważn ejszym wyścigiem ostatQosady AZS, ; WTW, Przedbeś 
nich regat był bieg ósemek o mi-|wyścigu był bardzo emo | 
strzostwo stolicy i o „kolumnęji przyniósł zwycięstwo studentom, 
Zygmunta", nagrodę przechcdnią | Osada WTW. została w tyle 
magistratu Warszawy, Po sobot- : 


nim przedbiegu do finaiu stanę!y|czas 6 min. 48 sek 


Osada ośmiowiosłówki A, Z. S.„ która zdobyła mistrzostwo stolicy. 


wzślędnie P. Z, L. A, 
Zwycięzca ctrzyma tytuł mistrza | 
okręgu na rok 1926. 
Dotychczasowe zgłoszenia 
wodników zcstały unieważn'ane, 


PROGRAM 


strzost 
i sierpnia 1926 r. 


SOBOTA DNIA 34 LIPCA 1926, 
Godzina 2.30 po południu, 

1. Bieg 100 metrów. Przedh egi 

00—3,30. 

2, Pchnięcie kuli 3,30—4,30. 

3. Skok w dal z rozbiegu 4. 


3. 
| 


5,30, 

4 Bieg 400 metrów. Przedbieg 
5,35—%6,00 

5. Rzut dyskiem 6,15—7,15. 

6. Bieg 100 metrów Międzyb e$: 
7,20—7.40. 


NIEDZIELA 1 SIERPNIA 1926. 
Godz. 8,30 rano, 
1. Bieg 110 mtr. przez plotki 


Przedbiegi 9,00—9,20. 

2. Bieg 1500 mtr. 9,30—9,40,* 

3. Skok w wyż z rozbiegu 9,40—- 
10;40, 

4, Bieg 110 mir. przez 
M.edzyb egi 10,50—1 1,00. 

5, Bieg sztafetowy 4x100 
—12,00 


Godzina 3,00 po południu. 
Rzut oszczepem 3.15—4,00. 
Bieg 400 mtr, finał, 4,05—4,10 
Skok o tyczce 4,10—5,10. 
Bieg 110 mtr. przez płotki 
53,45—540. 

6. Sztafeta olimpijska 5,45. 


PUNKTACJA KLUBOWA. 

I miejsce — 4 punkty, y miej- 
sce — 3 punkty. II miejsce — 2 
punkt, IV miesce — 1 punkt, 

W biegach ształetowych punk- 
tacia podwójna. 

2) W dniu 7 i 8 sierpnia r. b. od- 
będą się w Warszawie w parku 
im, Sobieskiego lekkoatletyczne 

| zawody kobiece o mistrzostwo Pol 
ski, 

Program zawodów obejmuje kon 
kurencje, wymienione w ust. 2 pa- 
ragr, 12 regulaminu P. Z. L. A. 
(patrz poprawki), t. i, biegi: 60 mtr- 
100 mtr., 250 mtr., 1000 mtr. 65 
mtr. przez plotki, rozstawny 4x15; 
skok:: w wyż i w dal z rozbiegu; 
rzuty: dyskiem 1 ki, oszczepem 
, pchnięcie 
kulą 5 kg. wszystkie rzuty dowol- 
ną ręką), 

Wpisowe, które należy wraz ze 
zgłoszeniem nadsyłać wprost dio 


plotki. 


WN 


£ 


ne 


cjonuiący | sekretariatu P. Z, L, A. (Warsza- 


wa, Wiejska 11) wynosi zł. 2 od 


Mał olzawodn:czki i konkurenci: i zł, 5 
dw:e długości. Zwycięzcy uzyskali|9d biegu rozstawnego. Termin za- 


mknięcia zgłoszeń upł. bezwzglę- 
dnie i ostatecznie dnia 31-$o lipca 
1926 roku 


p, a 


Nagrody dla zwycięzców 
w marszu Kadrówki 


Komitet organizacyjny marszu 
kadrówki komunikuje, żę dla zwy- 
cięzców w marszu kadrówki zgło- 
szone zostały następujące nagro- 
dy, oprócz zwykłych nagród związ 
ku strzeleckiego (puhar wędrowny 
i żetony): Nagroda p. prezydenta, 
M, S. Wojsk., prezesa ministrów 
Bartla, związku związków „Polski 
Zbroinej”, „Ilustrowanego Kurjera 
| Krakowskiego”, Tow. strzelców 
kurkowych w Krakowie, krakow- 
skiego związku piłki nożnej, Cra- 
covji, Wisły; legji krakowsk-ej, kra 
kowskiej izby handlowej, księgarni 
Czarnockieśo, dyr. Bieżeńskieśo 


za- | strzębiec”, 6) 


35— | 


| 


3) Mary Dydyńsk ego, 4) Fiora- 
mour Łaszcza, 5) Dorpat st, „Ja- 
Magnat R. Kwiat- 
kewskiego, 

3, Nagroda 600 zł, dla 31. i st. 


i zawodów lekdxoatletycznych © mi-;j kon: Dystans 1600 mtr.: 1) Litus- 
wo okregu w dniach 31 lipca | ka Róga, 2) Kirkes T. Charłupskie 


| 


t 


| 
| 


g% 3) Alfa II R. Kwiatkowskiego, 
4) Mandragora st. Góra, 5) Flora- 
mour K, Łaszcza, 6) Boston Cier- 
pick ego, 7) Ergo st. „Jastrzębiec”, 
8) Magnat 9-go p. ułanów, 9) Emi- 
sja hr, Morstina. 

4. Nagroda 600 zł. — Hurdle ta- | 


mtr.: 1) La Mirabelle Sosnowskie-| 
go, 2) Frania K. Ostoja-Ostaszew-, 
skiego, 3) Cetynja Plisowskiego, 4) | 
Ccugurt 4 p. ułanów, 5) Trębacz 
Kronenberga, 6) Osto- 


WĘJET HA 


ja-Ostaszewsk-ego, 7) Mińsk Miel. 
żyńskiego, 

5. Nagroda 500 zł, dla 3 1 1 st. 
koni, Dystans 2100 mtr.: 1) Zapo- 
rożec Sosnkowskiego, 2) Lena Ró- , 
ga, 3) Azamat Dydyńskiego, 4) Ka- 
ma Kwasieborskiego, 5) Boy Dy- 
bowskiego, 6) Agamemnon Babe- 
ckiej, 7) Boston Cierpick'ego, 8) Er 
go „Jastrzębiec”, 9) Alba 4 p. uła- 
nów, 10) Chobot 9 p, Strzelców 
konnych, 11) Ekscentryk „Kterv 
Szepietów”, 

6. Nagroda 800 zł, Steppit 
Chase dla 4 |. i st. kon’. Dystans 
3,000 mtr,: 1) Deneuse Sosnkow- 
skiego, 2) Orberose K, Ostoja Osta 
szewskiego, 3) Lelek K., Rómmla, 
4) Celestyna Saryius, 5) Lotokot, 
6) Widzowianka 24g0 p. Szwole- 
żerów, 

7, Nagroda 400 zł, dla 3 1 1 st. 
koni, Dystans 2100 mtr.; 1) Zap- 
rożec Sosnkowskiego, 2) Lena Ró- 
śa, 3) Bajeczna Charłupskiego, 4) 
Reve d'Or Dydyńskiego, 5) Kama 
Kwasieborskiego, 6) Dzisna Grzy- 
bowskiego, 7) Es dur Plisowsk:ego, 


i|ce dla 3 L koni, — Dystans 2400,8) Mandragora st. Góra, 9) Cethe- 


rus „Jastrzębiec", 10) Konwent 
Boettichera, 11) Alba 2-40 p. 
Szwoleżerów, 12) Chobot 9+go p. 
Strzelców, 13) Benjamin Dydyń- 
skiego. 
ARE L 


PaRI 


O mistrzostwo naszej jazdy 


Doroczny egzamin polskiej ka- 
walerji, składany podczas zawo-! 


myślnie. Ośmiodniowy wielki tur- 


| 


niej konny na Siekierkach, 04 
rizowany przez Dep, kawalerji M. 


1120|dów o mistrzostwo armji, w roku | S. Wojsk., wykazał w całej ọka- 
bież. wypadł nadspodziewanie po- | załości 
dziecką 


wspaniałą technikę jeź« 
naszych kawalerzystów, 


> w konkursie parami, na ostatnich zawodach konnych: 


p-na Skarżyńska i por. Szo 


sland — na przeszkodzie, 


wielkie ich postępy w opanowa-| względem, twierdzić można, zawo' 
niu sztuki jazdy, poczynione w ro-|dy nie zawiodły. 


ku ubiegłym, a doborem progra- 
mu i różnolitością konkurencji, 


przyczyniły się w dużym stopniu| 


Ilustracje nasze przedstawiają 
końcowe momenty zawodów: z 
efektownego konkursu parami i 


do spopularyzowania sportu kon-j|konkursu im. p. prezydenta Rze- 


nego w społeczeństwie. Pod tym 


| 


razie b WY TTW 


siir 


czypospolitej, 


YZ 


„GŁÓD POLSKI” 
Lódź 
22 lipca 1926 r. 


YYY I ZOZ 


Tr 


IES 


GAZET 


aktat polsko-niemiecki na dobrej drodze 


ə 


Wiekszość narodu niemieckiego, chcac mieć tanią 
żywność, życzy Polsce zupełnego zwycięstwa 


w rokowaniach 


Wywiad z pos. Diamandem przed jego wyjazdem do Berlina 


Poset Diamand przed wyjazdem 
do Berlina udzielił przedstawicie- 
lowi korespondencji warszaw-, 
skiej następującego wywiadu w 
sprawie rokowań nad traktatem; 
polsko-niemieckim: 

O ile sprawy dadzą się obecnie 
ocenić — a w sprawach traktato- 
wych zachodzą często nieprzewi- 
dziane- przeszkody — szanse za- 
warcia umowy polepszyły się bar 
dzo. Obie strony doszły do prze- | 
konania, że walka żadnej z nich 
korzyści nie przyniosła, ani przy- 
nieść nie może, W dzisiejszym 
słanie gospodarstwa Niemiec 
Polski uzupełniają się, na dowód 
czego wystarczy przejrzeć bilan- 
se handlowe obu państw, wyka- 
zujące w stosunku do siebie nie- 
wielkie różnice, 

Bilanse te zestawiane były w 
czasach nieurodzaju w Polsce, 
kiedy siła kupna Polski była osła 
biona, a zarazem brakowało Pol- 
sce produktów rolnych do wywo- 
zu, Gdyby nie wojna celna, Niem- 
cy zbywałyby u nas więcej, niż 
dawniej, wyrobów _ przemysło- 
wych, a Polska pod korzystnymi 
warunkami miałaby możność wy- 
wozu całego swego nadmiaru 
zbóż, kartofli mięsa, drzewa i t. p. 
Dobry traktat z Niemcami powię- 
kszy bardzo znacznie obrót wza- 
jemny, nie tworząc SCAR w bi- 
lansach obu państw. Do tego 
przeświadczenia doszły oba rzą- 
dy, ale stosując stare metody dy- 
plomatyczne, robią tajemnicę z 
rzeczy jawnych i wszystkim zna- 
nych, 

Rokowania ściśle celne jasno 
wykazały wzmożoną tendencję 
obu państw do zgody, Zaniechano 
ukrytych metod sabotowania ugo- 
dv i wzajemnego zwalania na sie- 
bie winy. 

Układy idą teraz metodami ku- 
pieckiemi i dlatego jest nadzieja 
dosyć rychłego załatwienia spra- 
wy. Naturalnie, że bez ustępstw 
z obu stron nie obejdzie się, Cho- 
dzi o przejazd przez granicę i 
dłuższy pobyt obywateli "obu 
państw, Rozumie się samo przez 
się, «że jeżeli traktat ma umożli- 
wić wzajemną wymianę towarów, 
musi być umożliwiony wzajemny 
dostęp do miejsc zbytu. Nie mogę 
komuś pozwolić handlować w 
moim domu, a jednocześnie 
wzbromić mu wejścia, O zupełnej 
swobodzie przejazdu i pobytu w 
danych warunkach mowy niema, 
chodzi o logiczne konsekwencje 
traktatu, 

Pewną trudność bardziej psy- 
chicznej natury stanowią pozosta- 
łości wojny w szczególności likwi- 
dacja majątków niemieckich w 
Polsce. Sprawa ta nie jest ściśle 
traktowana, ale tak samo Niemcy, 
jak i my musimy stworzyć takie 
warunki, na które społeczeństwa 
zgodzić się mogą. Francja poszła 
[oś tym względem bardzo dale- 
zo, 


— 


Politycznych żądań nie stawia 
ładna ze stron. ale wszystkie sto- 
punki międzynarodowe mają i po- 
lityczne znaczenie, Niema spraw 
politycznych _ niegospodarczych, 
tak samo jak niema spraw gospo- 
d*rczych niepolitycznych, Zbliże- 
nem stosunków między państwa- 
mi jest ich gospodarcze ustosun- 
kowanie się. W wielkim politycz- 
wym interesie tak samo Niemiec, 
jak i Polsk:, jest ustosunkowanie 
się gospodarcze podstawą przy-' 
faźni obu państw, Gdy dojdziemy 
do porozumienia, wtedy i Locar- 
no nabędzie ireści i podwalin. 


| 


mieją tę zmianę i zechcą się do 
niej dostosować, wzrośnie w Pol- 
sce produkcja pszenicy tam, gdzie 
gleba się nadaje, a może z produk 
cji ziarna przejdziemy na znacznie 
intratniejszą produkcję mięsa dro 
biu, nabiału, jaj. Zmiany te bar- 
dzo korzystnie podziałałyby ma 
dochodowość gospodarstw rol- 
nych. 

Im obłitsze będą nasze stosun- 
ki z zagranicą, tem bardziej wzro- 
śnie intensywność naszego gospo- 
darstwa, i 


tych interesów polskich znajdzie 
popzrcie całych nieagrarnych Nie 
miec, t. i, 75 proc. ludności. Do- 
niedawna niemcy odżywiali się 
przeważnie żytem, od czasu woj- 
ny nastąpił zwrot w  upodoba- 
niach niemieckich i stale wzrasta 
konsumcja pszenicy, Pod wpły- 
wem zmiany rynku naszego zby- 
tu, który stanowią Niemcy, zmie- 
ni się także możność eksportu 


zyta. Podobny proces co do odży- 
wiania się odbywa się także w Pol 


O 


sce. ile rolnicy polscy zrozu- 


EX a a TRTA 


Ulgi przy podatku obrotowym 


dla handiu hurtowego artykułami pier- 
wszej potrzeby 


Z izby skarbowej dowiadujemy | widłowych ksiąg bądź to nie pro- 
się, iż przy handlu hurtowym ar- | wadziły, względnie nie miały za- 

kulami pierwszej potrzeby, | łożonych, min. skarbu upoważniło 
prowadzonym przez przedsiębior-jizby skarbowe do wyjątkowego 
stwa handlowe I j II kateg, han- zniżania stawki podatkowej z 2 
dlowej, o ile są prowadzone pra. | procent na 1 procent, o ile sprze- 
widłowe księgi handlowe w myśl | dawane są artykuły, wymieniane 
przepisów pobiera się stawkę po-|w załączniku do art. 7 ustawy, u- 
datkową od osiągniętych obrotów |stęp ostatni i par, 26 rozporządze- 
w wysokości pół proc, W wypad-|nia wykonawczego (litera A i B). 
ku rieprowadzenia ksiąg oblicza| Ulga powyższa może być stoso- 
się podatek od osiąśniętcgo obre- |waną tylko w tym wypadku, gdy 
tu przy zastosowaniu normalnej |płatnik wniesie indywi alną proś 
stawki podatkowej w wysokości 2|bę o zniżkę i ograniczenie egzeku- 
procent od całego osiągniętego o-jcji do wysokości podatku, przypa- 
brotu ze sprzedaży hurtowej, |dającego od stawki i proc, Poda- 

Ze względu na to, że ustawa o;nie musi być dokładnie umotywo- 
podatku przemysłowym ogłoszoną wane, gdyż władze skarbowe nie 
została w sierpniu 1925 r., a przed- muszą, lecz tylko mogą zezwolić 
ębiorstwa hurtowego handlu pra- na tę zniżkę. (o) 


|, Z 


Si 


`~ 


Ułatwienia handlu w Europie 


Brak długoterminowych traktatów wyklu- 
cza moment stałości 


Austrjacki projekt zbiorowych międzynarodowych 
układów handlowych 7 
lub kon- 


ANDLOWA 


W międzynarodowej izbie han- 
dlowej w Paryżu istnieje stały ko- 
mitet dla uchylania przeszkód w 
handlu, Austrjaccy delegaci do te- 
go komitetu przedłożyli na ostat- 
niem posiedzeniu izby projekt 


zbiorowych traktatów dla uła- 
twienia międzynarodowego han- 
dlu w Europie, 

Projekt austrjacki bierze za 


punkt wyjścia stosunki przedwo- 
jenne i podkreśla znaczenie, ja- 
kie dla rozwoju handlu -~ wszech- 
światowego miały długotermino- 
we traktaty, Dzisiaj brak momen- 
tu stałości wywołuje wojnę prze- 
ciw wszystkim, stąd stały upadek 
handlu zagranicznego i produkcji. 
Dla uniknięcia tego zła należy, 
zdaniem autorów tego projektu, 
wzmocnić i uwydatnić wspólność 
gospodarczą państw europejskich 
przez zawarcie szeregu podstawo 
wych układów, normujących całe 
dzedziny współżycia ekonomicz- 
nego narodów jak to już czynią 
np. miedzynarodowa organizacja 


komunikacji i tranzytu 
wencja z r. 1923 o uproszczeniu 
formalności celnych. 

Jako fundamentalne układy te- 
go rodzaju proponuje  austrjacki 
subkomitet trzy zbiorowe trakta- 
ty: 

o zasadach regulujących handel 
międzynarodowy, 

o maksymalnej wysokości ob- 
ciążenia celnego í o zasadzie naj- 
wiekszego uprzywilejowania, wre 
szcie 
o ustanowieniu stałej konferencji 
handlowej i celnej, 

P:erwszy z tych układów +» zaj- 
mowałby się ustaleniem z - 
czej wolności handlu i obrotu 
między terytorjami krajów kon- 
traktujących, uregulowaniem sta- 
nowiska prawnego obcokrajow- 
ców, równością obciążenia podat- 
kowego, sprawami paszportowe- 
mi, konsularnemi, wolnością prze- 
wozu i wywozu, przepisami dewi- 
zowymi w związku z obrotem to- 
warowym i t d. 


6 0%. 


25 miljonó 


w złotych 


Serja XU biletów skarbowych 


W „Dzienniku Ustaw“ 


no rozporządzenie, na mocy któ- 


puszcza się serję 


ogłoszo-| 


państwowych i prywatnych, upo- 
ważnionych do tego przez mini- 


|rego z dniem 15 lipca 1926 r. wy-|stra skarbu. 
II biletów skar-| 


Serja XII biletów skarbowych 


Ustepstwa, których Polska żą- bowych w odcinkach po 40,000 il będzie wykupywana od dn. 15-50 
da od Niemiec tyczą się głównie 1.000 złotych z terminem płatno-; października 1926 r. do dn. 15-go 
eel agrarnych i produktów rol- ści w dn, 15 października 1926 r.,| kwietnia 1927 r. przez centralną 
mych | tutaj mamy do czynienia z na ogólną sumę 25,000,000 złotych.| kasę państwową, oddziały banku 


jednym z paradoksów  historycz- | 
nych, 

Ogromna wiekszość narodu nie- 
mieckiego, chcąc mieć tanią żyw-' 


ność, życzy Połsce zupełnego zwy bowych odbywać się będzie w od-| 15 października 


Serja XII 


liest oprocentowaną w stosunku BSjne instytucje 


od sta recznie. 


biletów skarbowychł gospodarstwa krajowego oraz in- 


upoważnione przez 


ministra skarbu, poczynając zaś 


Sprzedaż serji XII biletów skar-|od dn. 16 kwietnia 1927 r. do dnia 


1936 r. jedynie 


cięstwa, Bywają takie paradoksy działach Banku gospodarstwa kra-| przez centralną kasę państwową. 
Energiczna obrona 


gospodarcze. 


iowego oraz innych instytucjach 


„GŁOS POLSKO 
tódź 
22 lipca 1926 r, 


Dalsza zniżka Kursu dolara 


na giełdzie oficjalnej i w obrotach pry- 
watnych 


Jak było do przewidzenia Bank | ceniu, 9,11 w oddawaniu przy dal- 
Polski zmuszony był w dniu wczo- szej spokojnej tendencji. Z War- 
rajszym obniżyć kurs dolara na|szawy donoszą o cokolwiek niż- 
giełdzie oficjalnej wskutek zniżki szym poziomie kursu prywatnego, 
kursu prywatnego i dalszej popra- | Mianowicie w godzinach przed- 
wy kursu złoteśo na giełdach za-| wieczornych tranzakcji dokony- 
granicznych, Zniżka była stosun-| wano w Warszawie przy kursie 
kowo nieznaczna, gdyż wymosiła 5, 9,08 — 9,09. 
punktów. Zapotrzebowanie ban-| Bank Polski widocznie nie miał 
ków dewizowych na waluty obcej wczoraj zamiaru skupywać walut 
było w dniu wczorajszym mini-jobcych od prywatnych posiada- 
malne, gdyż w godzinach przedpo-;czy, obniżył bowiem kurs z 9,10 
łudniowych kurs prywatny nadali (w godzinach poranych) na 9,05. 
był niższy, aniżeli kurs oficjalny, Zniżka ta zahamowała w zupeł: 

W Łodzi w godzinach przed-;ności przypływ dolarów do kas 
obiednich dolarami obracano po: Banku Polskiego, 

9,05 w płaceniu, 9,07 w oddawaniu| Na giełdzie akcjowej miała miej- 
przy niewielkich ilościach doko- sce zniżka kursu akcji spowodo- 
nywanych tranzakcji, Wskutek na- wana znaczną podażą materjału, 
dejścia wiadomości o pozomie co znów przypisać należy chęci 
kursu oficjalnego, kurs prywatny zrealizowania zysków ze strony 
uległ nieznacznej zwyżce i wyno- spekulantów giełdowych. (rz) 

sił około godziny 7-ej 9,09 w pła- 

*—000 — 


Przedwojenne banknoty niemieckie 


| Akcja niemieckich wierzycieli Reichsban= 


Ku celem przywrócenia wartości przed- 
wojennych banknotów 


Komunikują nam, że wobec b.] Na wypadek, gdyby najwyższy 
silnej akcji, jaka powstała w kra-|sąd niemiecki nie przyznał zupeł« 
jach graniczących z Rzeszą nie-jnej racji i zadośćuczynienia związ- 
miecką, a mianowicie w Polsce,|kowi wierzycieli Reichsbanku w 
Litwie, w. m. Gdańsku, Łotwie i|jego sporze z  Reichsbankiem, 
w Estonji, walka z niemieckim| wówczas związek tem, działający 
Reichsbankiem o przywróceniej w obronie swych członków, wy* 
wartości przedwojennych niemiec- | stąpi, by drogą plebiscytu dojść 
kich banknotów markowych bę*| słusznych swych praw. Podanie 
dzie prowadzona z większą jesz-|o plebiscyt zaopatrzone w 6 mil- 
cze zaciętością. Procesy przeciw-| jonów podpisów wraz z odpowied. 
ko Reichsbankowi prowadzone | nim projektem prawa zostało już 
przez związek wierzycieli Reichs- | wniesione do rządu Rzeszy 
banku w Berlinie, przeszły już| Związek domaga się, by banknó 
częściowo przez pierwsze instan- | ty 1.000 — 100 --- 50 markowe z0= 
cje, Jeden z tych procesów znai-|stały zwaloryzowane na 50 proc. 
duje się obecnie w instancji od-| Chodzi tu o banknoty noszące da= 
woławczej Reichsgerichtu, Głów-|tę do 15 lutego 1919 r, Każdy 
nym procesem związku wierzy” | posiadacz takich przedwojennych 
cieli Reichsbanku jest proces Roll banknotów, jeśli nie chce stracić 
contra Reichsbank. Proces ten swych praw, powinień takowe zas 
jest prowadzony na zasadzie bar-' rejestrować w związku w Berlinie 
dzo bogatego dowod wego mater- W, 30. Gossow + str. 3, lub też w 
jału Pierwszy term'n tego proce-; Łodzi, od 11 — 1 u p. M. Orzea 
su był wyznaczory na 16 z. m., chowskiego, A]. Kościuszki 22, 
lecz wobec ferji sądowych został lub też od 4 — 6 u P, Farbera, ul. 
odroczony do przyszłego miesiąca. | Andrzeja 46, 

— 


Rynek pieniężny 
Warszawska piełda urzędowa. Ostrowieckie 6.25—5.95—6 


Parowozy 0.25 
WARSZAWA, 21 lipca (Pat). Na] Pocisk 0.75 

dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* Rudzki 1.17—1.08—1.10 

nia były następujace: 


Starachowice 1.77—1.62—1.63 


Dolary 9.10 Ursus 0,85 

Holandja 368.85 Zawiercie 10.50—9.75 
Belgja —.— Borkowski 0.80 

Londyn 44,855 Haberbusch 7.50—8—7.50 
N. York 9.20 Spiryhts 2,38 


Lombard 2.25 


Notowania złotego; 


W dniu 21 lipca 1926 r, 
Za 100 złotych: 


Paryż 29.90 
Szwajcarja 178.575 
Wiedeń 
Włochy 30.00 

Pożyczka dolarowa 65— 


Pożyczka konwersyjna 45, — Zurych 56,50 

4 i pół proc. listy zastawne Berlin 45 91—46.59 
ziemskie 31.50 wypł na Warszawę 46.05—46 27 
Katowice 46.05—47.27 

z > Poznań 46.05 — 47.27 

Gieda akcjowa Gdańsk 56.65 582 

wypl. na Warszawę 56.55-56,/0 

Bank Polski 83—76.50 A act) 75 
Bank Zachodni 1.10—1.25 n anknoty 76.09—77.00 
Bank Ziednoczotych Ziem Polsk. 0.380 ao JA rpa eat Prad 


Bank Zarobkowy 5—5.10—5 
Kijewski 0 15—0.20—0.17 
Zgierz 0.35 

Spiess 1.90 

Elektryczność 38. 

Siła i Światło 0.29—0.25. 
Chodorów 5.10—5.15—5.10 


Urzędowa giełda odańska, 


GDANSK, 2l-go lipca — (Pat) 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdańe 
skiej notowano w guldenach ddańskich: 

100 złotych polsk. 56.618—56.82 

100 mk. Rzeszy 122 447-122,755 


Ro: = 3 czek na Londyn 25,05 
Czersk NE AE 5 Telegraficzna wyplata na : 
Częstocice 1.20—1.02—1.05 Warszawę 56.55—56.70 


Gosławice 1.85 

Firley 0.51—0.40 
Michałów 0.23—0.25—0.24 
Cukier 2.90—2.65 2.72 
Łazy 0.11—0.10 

Wysoka 2.35—2 50 


Notowania giełdowe w Londynie. 


i LONDYN, 21-go lipca (Pat) = 
Zamknięcie gieldy, 


Węgiel 66—63—64 Holandia ; 1209 

| Polsk. Przem. Naft. 0.60 Francja 224.59 
Nobel 2,45—2.40 Beldja 214 00 
Cegielski 9—8.50 EBY 0 
Lilwop 0.83—0.75—0.76 ; | Savaii 281850 
Modrzejów 3.45—290—295 Hiszpanja 30.915 
Norblin 1—099 Portugalja 
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2 DZIŚ e 
o po raz ostatni 


Wzruszająca tragedja z > rosyjskiega » za czasów Caratu, Kierefszczyzny I i Sowietów. 


W roli głównej 
Urocza 


| PONADTO! WIELKA SENSACJA! PONADTO! 
y Gościnne występy artystów scen warszawskich! 


M mia Cielecka 2) Rovena Gaston | 3) M. Doron 


znakomita śpiewaczka operowa i wylionaw: ` bezkonkurencyjny humorysta polski 
czyni pieśni nastrojowych Trio taneczne wykona: a) Szimmi-cheriesto łódzko tańico-manja 


AC HIDE 


a i P : Sylwetki łódzkich typów dancindowych) 
odśpiewa: a) Bzy przekwitły. : WO mecz rosyjskiego b) Ja widzialem Salcię Pryszcz % isziencć w Savoy'u. 
b) Pocałuj (I lor yon). n odtańczą : a) Żywy Buddah—bajka hinduska. c) GIERASIEŃSKI-MICHAŁOWSKI . 

c) Czy wiesz, co znaczy takie oko. ) Les garconnes—taniec angielski. (Imitacje fonetyczne i parodjalne) 


DDD Orkiestra symfoniczna RO ODC P. S. Bajgelmana. 


ZARZĄD >r. mei [ZAWIADOMIENIE 
OGŁOSZENIE. Rudzkiej PRA zaw Śp. Ake. zyamunt Niniejszym zawiadamiam Sz. 


s > e E „iżink i Juli 
larząd Zakładu ubezpieczenia 00 Wypadków |... ua r a a aaa a a YDET prp nna ka 


1: 
sierpnia r na o dodz. 4 po poł. w Sie edzibie Zarządu Spółki |cherza i dróg mo- wystąpił, przeto upraszam Sz. Kli- 
na podstawie uchwały z dnia 9 maja 1926 r., zatwierdzonej przez Minister - ia id. PDZ. Naputowiisa 04. w slede! sie P czowych, jentelę pilników do powtórnego 


stwo Pracy i Opieki Społecznej reskryptem z dnia 11 czerwca 1925 r L, Przyjmuje od 1—2 y 
24401U. 11:. utworzył Oddziały tegoż Zakładu: ZWYCZAJNE WALNE fod de? nacinania oraz inkasa na moją ti 
rmę jemu nie udzielać. 


1) W Krakowie wojesódzewo kiereckie, krakowskie 1 cie: Zgromadzenie Akcjonarjuszów rzutu nik JULIUSZ NOWACKI 


szyńskn część województwa śląskiego, 


2) W Łodzi A etaty rd zakresem działanią na woje gl, następującym porządkiem dzienńym: 5005—1 (eb zdr FABRYKA PILNIKÓW 
jp Z terytorjalnyin zakresem działania na | avaa ER AT KONCIS ów Se, Łódź, al. Wodna Nr. 15, 
3) wW Warszawie województwa: warszawskie wraz z m. | 2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej Dr. med. 


stoł, Warszawą, białostockie, nowogródzkie i wileńskie. 5! Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zy- 


ków za r 1925; 
Do prze lmictowego zakresu działania tych Oddziałów należą wszel- sk > 
kie czynności, tyczące się zgłaszania i zaliczania do katedorji i klasy nie- ||... Rada: dwuch członków Zarządu oraz wybór Ko» ErzPRoiorstwo prze” 


i 
bezpieczeństwa poszczególnych przedsiębiorstw, czynnych na terytorjum No 4. EJ j n M 
danado Oddziału oraz CZYŚWOŚCI, tyczące się stałen(a wymiaru ia bie- | w Wolne wnioski a bnnaioz0 z Choroby nerek,pę- | MYS łowe Ba do ener 
rania opłat ubezpieczeniowych, należących się od tych przedsiębiorstw. iog razie niedojścia do skutku Zgroma zenia z pa |cherza i dróg mo- gicznego 
W powyższych sprawach przedsiębiorcy winni zgłaszać się wprost gli 4" ieprzybycia akcjonarjuszów w liczbie określonej y „CZOWYCH 2 =e 
do wymienionych Oddziałów. '§ £5 Statutu, takowe zwolane będzie w drugim terminie na | przyjm, od 9—10 i iura 
azień 51 sierpnia r. b w tem samem miejscu 1 o tej samej ol 4—7. 


Zalatwienie natomiast spraw wypadkowych t. į decyzja o przyzna 
niu względnie odmowie świadczeń, wymiar i wypłata tych świadczeń na 
leży nadal do wyłącznych kompetencji Centrali Zakładu (Lwów, ul. Bra- 
jerowska 16), niemniej jednak interesowani modą zgłaszać się w Oddzia- 
łach Zakładu w sprawach wypadkowych, o ile chodzi o zgłoszenie wy- 
padku, o przeprowadzenie urzędowych dochodzeń, o badanie lekarskie 
uszkodzonego i t. p. 

Biura Oddziałów mieszczą się: w Krakowie przy ul. 
Szlak 40, w Łodzi przy ul. Ewangielickiej 18, w Warszawie 
przy ul. Al Jerozolimskie 4. 


Za Zakład ubezpieczenia od wypadków 


Przewodniczący Zarządu ; Dyrektor Naczelny 
SulimirskKi mp. 3905— 1 Sośniak mp. 


godzinie, przyczem uchwały jego będą prawomocne Dez 
względu na to, jaką część kapitału zakładowego reprezen* NAWROT 8. 
jtować będą obecni alcjonarjusze. 

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w Walnem 
Zgromadzeniu winni złożyć swe akcje najpóźniej na dni 7 . 
przed jego terminem w biurze Zarządu, zaś pragnący wy- H 6 h 
stąpić z jakimś wnioskiem—winni go zgłosić piśmiennie Za- | ll, ZUMać Br 
rzadowi najpóźniej na dwa tygodnie przed tym termine m, Ghotoby skórne i POSZUKIW 


ninin zzz weneryczne. BEZDZIETHE MAŁ E STWO 


przyjmuje codzien.| na posadę portjera Ff do sprzątania po- 
nie od 5—7 i pól |koi, Pierwszeństwo mają ci, którzy 
po pol, w niedzie- | zajmowali podobne miejsce Adres wraz 
le i święta od 10-1ł | z Ml ękt op ai EPAR 

zajęcia składać proszę do adm osu” 
G-go Sierpnia 1 |sqy*_S, M. 100". 5805— 1 
(Benedykta). Tel. 


43-62, 485—5 


z gruntowną znajomością buchalterji i 
Teleton 19—90 | korespondencji. Qferty z referencjami 
składać pod „H. S.* do Administracji 
„Głosu Polskiego". 5894—5 


3 J 
LABOR. CHET1: FARPIAC. 


2] "AP. KOWALSKI” 


WARSZAWA ‘MIODOWA 5 


$ DIR Pi ; E gybiu SER: l Ab -oam ZI DOŻA Mia z RE LNA LE 
Ogłoszenia drobne licza się po 10 Ogłoszeniia dla poszukujących pracy 
groszy za wyraz. Pierwszy” wyraz bez wzg du na ilość wyrazów 
liczy się podwójnie. Najmniejsze kosztują 7 A ya pakt 
zł. 50 grosz 


ogłoszenie 50 RY: 


EF ONE zed | 
gZSfaIUzISfER 


DJ > ODDANIA x - Ig" WILK taak + 
dwa pokoje z kuchnią, oraz umeblowa- zgubił książeczkę wojskową i legityma- 
NAUKA py YGKOWĄNIE nie. Piotrko: wska 116, m. 19. 38%- 0-1m | DONIESIENIA ROAM, ; INTERESY HANDLOWEJ cję zapomogową za ur. 1852.  3890-1-z 
NAUCZYCIEL DO ODSTĄPIENIA POŁOWĘ MUROWANEGO 
wychowania fizycznego z kwalifikacja- | "3 Pokoje z kuchnią. oraz do sprzeda- W DNIU 20 LIPCA 1926 R, DOMU GIELDA PRAGY 
mi i kilkoletnią praktyką w szkołach | "13 Pokól stolowy. Piotrkowska Ke p, |skradziono portiel zawierajacy zotówka|, dwy wolnych | mieszkaniach tanio A 
męskich i żeńskich ma 15 godz. wołnych "a mm zł. 119 i nastepujace dokumenty: weksel f Sprzedam. Nowy Świat 24. (Widzew). 
— Oferty pod wychowanie fizyczne. = y ez" $ === |na zł. 210 z wystawienia H. W. Pome- 3898-1-h 
szą UMEBLOWANY. POKÓJ ranca ma zlecenie O. Stadtlaender, pla- MŁODA PANIENKA 
mma do AE ZBP Ee 34 SED Aż: 2 w EEEa aa oy 5 miłej powierzchowności, pfii Ca 
panôw iadomość w cukierni. Główna |?2 ZA. IU. — Z Wystawie a KLEP bejścia, poszukuje posady  kasjerki, 
44, 3805-1-mn jBrzozowskiego płatny w Łodzi, weksel A, AAPEA hs śronedientici > Pas cie 
LOKALE i i MIESZKANIA; T in blanco na zł. 130.— z wystawienia B.|Odstapie tanio. Gdańska 76, figa. 3900-1-h Pad se 4 KA INE 
Komorowskiego, płatny w Łodzi. Dwie Głosu" gr rk: 3879-—3 
łezitymacje na prawo jazdy wozami, wy » 1 
SŁONECZNE MIESZKANIE l. KUPRO | SPRZEDAŻ j dane na imię W.j S. Stachura. legityma- ZACHG DOKUMENTY 
ią - podró a w śródmieściu. 4 DO- t cję wojskową, dydsnia przez P. K. U SUD, k 
oje z kuchnią, wygodami. wanną, tele- s miasto na imię Stanisława Stachu- ff > 
fonem. gazem, elektrycznością, umeblo- . Weksle wyżej wymienione uniewa- RASZEW ÓZEF à BIURALISTKA, 
waniem, natychmiast do oddania. Ofer- PIANINO źniam, Pana złodzieja uprasza się 0 KF SKI J pisząca biegle na maszynie, poszukiwa- 
tv sub .1200'* do administracji: ..Głosu'.fsprzedam tanio z powodu wyjazdu załzwrot dokumentów. Stanisław Stachura, jzgubi książeczkę wojskową wydaną wĄąna do większego przedsiębiorstwa. — 


3878—3- -n 900 zł. Bryl, JC 24. 3897-1-k 


Łódź, Andrzeja t6. 3891-1-4 IP. K. U. w Piotrkowie. 3892-1.zkOferty sub „L. T.“ do „Głosu'*, 3902 


STY MAZ 


ERU” EEEE T Gg TZT Z 


Redaktor i Gwfiwów Marceli Sachs | : W urukarni „Głosu Polskiego“. Piotrkowska 86. 


